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W-arsza-wski ,,Robotnik", w tórując radośnie 
su emu lwowskiemu organowi bratniemu, cnwałił 
się on ego ad, że w ystarczył apel do tow arzyszy, sku­
piających się jeszcze z nałogu pod silnie wyblakłym 
czerwony m sztandarem P. P . 6 . ,  aby „endeckie 
yvarcho!stw'o“ stchórzyło i odwołało swój wiec, za­
powiedziany na ubiegną niedzielę w  sprawie Mało­
polski Avsch. Tryum f to by ł o  wiele przeć wczesny. 
M e tylko bowiem w iec odbyt się i uchwalił swm re ­
zolucje, protestujące przeciw' pomniejszaniu Polski 
przez yvy«adręfenianie z jej całokształtu olbrzym ie­
go obszaru prastarej polskiej zit-mi, ale nadto zadecy­
dował urządzenie w najbliższym czasie drugiego wic 

'cu m anifestacyjnego, który też odbędzie się wr n a j­
bliższą niedzielę, 17. września,. W  dniu tym ci, k+ó- 
jray- bronili Lw ow a od zalewu haydamaczyzny i WŻ- 
niej od hord bolszewickich, wypowiedzą przeciw rzą­
dowemu projektow i statutu airtonomicznego dla Ma­
łopolski wschodniej sw e veto, tak gromkie i tak e- 
nergiczne, że nawet ludzie najbardziej uparci i z móz­
gami najbardziej tępymi uwierzą ostatecznie, ze na­
p raw ie  „nie damy ziemi, skąa nasz ród".

Że dla kierowoików partji, w ięcej socjasListyoz- 
ncj, aniżeli oolskicj, a mimo to nie m ogącej znaleźć 
sobie w łaściw ego m iejsca w system ie międzynaro- 
dow ego, mocno zresztą od czasu zblainowania się 
komunizmu z d ezor j c n t o w- an ego socjalizmu, cała ta 
akcja defenzywna jes t solą w/ oku —  zupełnie się nie 
dziwimy. W szak to ich matadoruwie w rodzaju Da­
szyńskich i Diamandów ,po roapadnięuti się Austrii 
gło.sow ali w  Krałcowie na' posiedzeniu Komisji L i­
kwidacyjnej przeciw wysyłaniu odsieczy do Lw o­
wa, twierdząc, że W schodnia Małopolska należy się 
Rusinom. W szakże to ich generałow ie rozbrajali w 
Lublinie oddziały ochotnicze, których nasz srodze 
uciśniony gród z taka wyglądał niecierpliwością. — 
W szakże to ich najwyższy dygnitarz stale do spra- 
\w obrony Lwowa odnosił się obojętnie i wprost z 
niechęcią. I w szakże to ich luminarz, to w Niedział­
kowski, w yrvw aiąc się, jak prawdziwy Filip z l o- 
noui, chciai gwałtem  w tłoczyć na porządek dzienny 
obrad sejm owych swój osławiony projekt autouoimj 
terytorialnej dla „G alicji W schodniej \Msżystkię£ 
mu temu nie dziwimy sic, bo pamiętamy, "ze zasad - 
niczem dążeniem' pepeesów jest jak najdalej idące 
pomniejszenie Polski, ścieśnienie je j do jak najs, a 
piej wykreślonych granic etnograficznych, bo tym lu­
dziom równie fanatycznym , jak niedojrzałym umyslo- 
wo wydaje się, że Polska mała i bezsima da się 
w tłoczyć w prokruśtowm łorże jakichś w jakichś 
M arksowsM ej białej gorączki wyunajTiir wanych 
socjalistycznych Stanów  Zjednoczonych Europy, 
podczas gdy prawdą jest, że Polska wielka i potężna 
będzie i mus5 być ostoją nacjonalizm u, który jako 
tw órczy światopogląd społeczny i polityczny w  tej 
dopiero epoce bankructwa socjalizmu zaczai i ozwi- 
jać się z niewidzianą dotąd szybkością i siłą.

Panowie, z P. P. S . fałszyw y jednak zestawiają, 
rachunek, jeżeli sądzą, że społeczeństw o długo Ja­
się terroryzow ać ich zw yczajnenr środkami w alkę 
że będzfe i nadal ustępować przed pięścią i paMą i 
przed argumentem tłumów na komendę czerwoną 
rzucanych w ulice miast. Nacjonaliści w łoscy po­
kazali, że bronią taka umieją w alczyć lep.ej od so­
cjalistów . Skoro nie może być inaczej, to gw ałt 
niech się gwałtem  odbija! Praw dę tę odkrył VI s- 
solini i jego tow arzysze i zw yciężają. Pod mbęnemi 
razami młodych, bujnemi sokam. życia nabrzmia­
łych pęków w skrzeszonych liktorskidi fasd. lozpada 
ją się spróclmiatc trony samozwańczych i k amh- 
w ycłf obrońców ludu. Idea faszyzmu nic jest czems 
przypadkowem ani <>dosobnionem. To je b  n°)Ya po" 
stać ewolucji prądów' społecznycn, postać, kuna u- 
trwala się w .. raźnie i na długo. Fasąyz. 1 to jest 

'naturalny oóCruck zdrowych 5 żyw otner1 po er 
czeństw  przeciwko tyranii chytrych i jadowutyen 
koncepeyj międzynarodowego ^feJostwa w  chwali, 
rgdy ich propagatorowie przeciągają strunę. Socąau- 
ści we W łoszech przeciągnęli strunę i doczekali się 
faszyzmu, bo Italia to nie /gangreno-' ana R osja. —  
Kie jest nią rówmież Polska, to też nasi socjaliści,

P. Piłsudski i ?SL.
W arszaw a, (Tel. wł.) 15. unześnia O bloku za- 

wartym ostatnio między Idłsudczj^am i, a Piastow - 
cami dowiadujemy się, że n Piłsudski w iipcu b. r. 
ofiarowywał swe nazv isko na pierwsze mieisce li­
sty bloku centrowm-lewicowego, który w ów czas 
miał być utworzone' W skutek odseparowania się 
W yzwolenia ośw iadczył jednakże później p. Piłsudski,

że mc wwpada mu mieszać się. do spraw' p artym fon  
W obec tego zaproponował kandydaturę sw-ego nu‘- 

'ża zaufania Miedzymskiego i polecił Pitsudiczykom, 
aby głosowali na listę P S L .

Ze strony P S L  wysuwają jako naczelny postu­
lat wybór Piłsudskiego na prez-yJcnta R/pitej.

P. Narutowicz pracuje.
W arszaw a. (Tel. w ł.)-15. września. W  minister- 

stwie spraw zagranicznych me ustaje praca w kie­
runku usuwania urzedniKÓw, posądzonych o sym pa­
tie prawicowe, P. Narutowicz okaza) się w tym 
względzie powolnem narzędziem lewicy i obsadza 
stanowiska • Niewykwalifikowanymi mlodzieticami, ! 
byleby tylko byli oni zwolennikami Enkacnu. . j 

Szczególną uwagę zwuócił p. ininistet na dej/ar- 
tamerrt administracyjny, gdzie decydu.ią się sprawy 

''personalne. Dyrektorow i denar,amentu Bertoniemn 
doaano w'iced\'rektora w» o.-obie młodocianego p.

Zbyszewskjego, w id ział zaś personalny powner-.ono 
P Lazorskiemu, gorliwemu apostołowi polityki En- 
kaenu. Usunięto w tym celu p. Bobrzyńskiego, któ- 
i'5 wyydawał się p. miuistroWf nicprawomyślnym.

Myśl kierownika M. S . Z. pracuie obecnie nad 
tern, kogo Avsadzić-by p. Zamojskiemu h do Paryża, 
żianotować należy z.amiar wysłania do M oskw y p, 
Knolla, który zastąpić ma p. Srefań.^oego P. Filipo- 
wnez pojedzie zapewne do łl.elsingf^rsu. Co do p. 
Pilrza — nie wiedza narazie Lola germannfilskie, co 
z nim zrobić.

pełni pychy i ufności z tego powodu że mają wr Pmi 
kraju sw'cgo niekorotiowanego króla, przeciągając 
zbyt często strunę, nrac-.u, żelazną konsekwencją 
na rzecz stworzenia polskiego faszyzmu.

Na razie jednak pocieszając się nadzieją, że na­
cjonaliści polscy zbyt są kulturalni i dobrze w ycho- 
wairil aby mogli naśladować' !ch opatentowane me­
tody yvalki aposiotłuią z tupetem poleraczua ideę po­
mniejszenia Polski przez, odłączenie od niej zauto- 
nomizowmnej „Galicji wsclu". Ty mczasem enitaenowy 
rząd pp. Nowaka i Narutowdcza, który, stojąc Po­
słusznie na baczność przed belwrederskim rożka zem, 
Wysunął projektrstatutu tej autonomj i forsonuał go 
do tego stoiinia, iż uczynił go kwestia zaufania d:>a 
siebie, nie bardzo —  zdaje się —  pewmy jest" wy­
granej i okazuje niejaka skłonność do kapitiriac i. — 
Wiadomość o tern przyniosła w czorajsza .,Chwila , 
a w ięc źródło ,w danym wypadku podwójnie wdary- 
godinc. Najpierw bowiem rzad obecny, jajko, enkae- 
nowy, z natury swej silnie jest jiidofilski. to też ży­
dzi mają w nirn niew ątpliwie sw-ydi szabesgojow ych 
konfidentów. Powtóre zaś, gdyby owa wiadomość 
nie miała cech prawdopodobieństwa, „Cłrwila ‘ nie 
śp ie sz y łb y  się z je j koiuortowajiicm. bo orzeciei. 
redaktorow ie tego pisma są również gorącym i zwo­
lennikami „statutu w'scłioduio - galicyjskiego'' pod 
w'arunkiern. że do kuta> ru narodow ągo jiolsmego
i -uskiago zostanie dodany żydowski.

Owóż rzeczony organ sjonistóyy lwowskich do­
niósł w czoraj pod tytułem : j f P r t mie>- Nowak po­
twierdza pogrzebanie iwojektu wschodnio - galicyj­
skiej (sic) autonomii", co n a s tę p ie : W arszaw a, 14. 
września, informacja waszego korespondenta o p<'- 
rozumieniu się premiera Nowalffi' z praw icą sejino- 
w ą\ v  sprayvie projeietu samorządu dla trzech wm- 
cyYÓdztw' Galicji W schodniej znalazła dzisFz auto­
rytatyw nej strony potwoercrzenic. Prem ier Nowak 
przyjął mianowicie w czoraj przedstawicieli polskiej 
prasy stołecznej, którym przedstawił zamierz, nia 
swego rządu w najbliższym czasie. Na samym wytę­
pię w yraził się premier Nowak dyplomatycznie, że 
rząd prarnąłby obecnie załatw ić( zasadniczo Dro- 
jck t w sch od n io '- galicyjskiego samorządu, gdyż o 
załatwieniu go w szczegółach „w tak ki ćdrim cza­
sie mowy być nie może1 (według „Rzeczypospoli­
te j" : „szczegółowe ujęcie ustaw^owe całości życić 
samor25ądowego wymagać będzie wriele m;esięcy 
p ra c y " ..—  Oficjalny komunikat P. A. T  u stęj ten 
dyskretnie pr remilcza. —  Red.). T o  załatwienie za­
sadnicze —  dodajemy od siebie —  nastąpi w ten spo­
sób, że Sejm  uchwali nagłość projektu, noczem ode­
śle go do Kuińisii konsty tucyjnej, skąd na plenum te­
go przynajmniej Senmi iuż nie wróci. G ayoy rząd j 
upierał się przy załatwieniu tego projekdi in menżo, J

mógłby się narazić na odrzucenie nagłości wniosku, 
a tern samem na w'szys!kie stąd płynące konsekiven- 
cjc.. 7 informacji premiera Nowaka dalej wynika, 
że zasady' W'schodnio - galicyjskiego projektu samo­
rządu zostały zaKomunikowane głównym mocar­
stwom. Jakkolv.''ie.k jedno z tŷ ch inocarsbr (W ielka 
B ry lan ia?) odnosi się do wymienionego nroiektu 
ac*śó krytycznie, rząd trwa przy ustalonych zasa­
dach. Opozycji dyplomatycznej przeciw przejmo’,va- 
dzenin w yborów  w Galicji wschodniej (sic) rząd pol­
ski me przewiduje". (Nareszcie rządowi p. Nowaka 
jasnem stało się to, o czem wiedział dobrze karżdy 
w yboica w  Małopolsce i czego nie obawiał się tow. 
Moraczewcski, gdy w r. 1919 zarządzał w ybory (we 
Lwowie. —  Red.).

Informacje „Chwili" w związku z w^ynurzenia- 
ini p. Nowaka wdbec przedstawicieli prasy' warszaw 
skie5 świadczą, że jednolity protest opinji publicznej 
i zdecy doyvana postawra posłów z praw icy narodo­
w ej 7,robiłyr swoje. Okazuje się. że z tak oTiuzy/mim 
natciskicm podnoszonej konieczności uchwalenia aiu- 
toinomji dla Małopolski wcsch. jc..,zcze j>rzed wy b o - , 
rami nie C zatn z;nó\v tak bardzo brać na ser jo  Je ­
śli wybory' odbędą się bez poprzedniego, tak niesły­
chanie ipoiwoTnego aimnestjonowania zibrodniarzy 
zfoezowskich i ko-saczowskich, oraz Fedalców' i un 
nycli kiepskich imitatorów irlandzkiego sinn-feiiru — 
to tak/,e będzie dobrze i I.Ioyd G eorgc nie zostanie 
rażony apopleksją. Bardzo jest prawdopodobne, że 
p. Nco. ak zgodził się. aby dla honoru jego gabinetu 
uchwalono ws Sejm ie nagłość wniosku, a zarazem, a- 
by dla dobra Państwa, projekt statutu autonomicz­
nego odesłano do komisji konstytucyjnej gdzie so­
bie będzie srpokornie s]xx:zy',vał, aż obecny Sejm  la r  
kończy sywój1 żywmt. A przyszły Sejm  może nieco 
inaczej będzie się zajiatrywa? na ten projekt, niż o- 
becny rza.d i belw ederska lewica, B y łoby  to dla rza- > 
cłu wyóściem wyale sprytnem z sytuacji, w która u.e- 
b iczn le się zapędził. Bo gdyrby p. Nowak nalega! na 
m erytoryczne załatwienie sprawy mógłby' snadnie 
nie znaleź,e u lększości w Sejm ie, a wtedy musiałby 
się podać do dymisji. Rząd zaś p. Nowaka jest dla 
partyj belwedersko - enkaenowyc.li potrzebniejszy 
na czas wymorow, niż statut autonomiczny' Małopol­
ska w sdiodniej.

Społeczeństwo iećnak nie powinno dać się u- 
spić pogłoskami o rzekomym odwrocie p. Nowaka. 
Przeciw nie w iec niedzielny powinien mu przypom­
nieć bardzo dobitnie, że samorząd dfe Małopolski 
wsch. nie jest rzeczą pilną (istnieje wszakże W ydział 
Saroorzaaow y z reprezentantem Rusinów) i że na 
jego „statut autonomiczny nigdy się nie zgodzimy', 
an5 na wprowadzenie go w życie nie pozwolimytJ

codziennie rano
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„Rzeczpospolita11 p isze: „Na liście państwow ej 
P S L ., przedstawionej już Gen Komisarzowi W ybór- 
czemu, znajduje się obok nazwisk członków P S L . 
znanych w kraju lub w poszczególnych okolicach, 
także nazwisko p. pulu. Miedzi ńskiego, głównego 
kierownika w yw iadow czej, a w szczególności peo- 
w iackiej roboty w wojsku.

P . Miedziński nie by ł nigdy i nie jest w cale człon 
kiem P S L ., a jeanak zam ieszczony został m ifdzy 
kandydatami z )«#? państwowe;, jefco zaufany czło­
wiek P. Piłsudskiego.

W  kołach politycznych wiadumo, że jest to w y­
nik w yraźnej umowy między P S L ., które ofiarowało 
sw e poparcie p. Piłsudskiemu, a p. Piłsudskim, któ­
ry  oświadczył, że dla zacieśnienia w ęzłów  w yznaczy 
swoich mężów zaufania w skład kandydatów posel­
skich stronnictw a, przyczem podawane jest dosło­
wnie to oświadczenie:

—  Ja  sam z listy w aszej kandydować nie mogę, 
ale w yznaczę moich ludzi zaufania

W  ten sposób P. Miedziński, kierownik w yw ia­
dowczej roboty w ojskow ej, wprowadzony został w 
sztab tym razem już w yraźnie polityczny stronnl- 

.c tw a  P S U  z którem  dotychczas nic1 go nie łączyło".
W  tym sam ym  numerze w arszaw skiego dzienni­

ka p. St. Stroński rozpatrując stosunek, łączący  p. 
Piłsudskiego z P S L . zestaw ia go ze stanowiskiem  
obeenem przedwyborczem. Polskiej P artji Soej. 
względem je j tak bliskiego „Komendanta", który 
m.anował z pośród je j szeregów , sto jących  na bacz­
ność kapitanów, premierami. Poisko-socjalistyczni 
panowie chcieliby zatrzeć wiele faktów  z swei czte­
roletniej w ojow niczej i w cale niedem okratycznej po­
lityki w Sejm ie. To też wolą. , trochę dalej od y. 
Piłsudskiego. P . Stroński przypomina:

AV ciągu nie w ięcej jak dwu tygodni ostatnich 
zaparli się socjaliści z P P S . po trzykroć P. Piłsudskie 
go i to coraz drogadr.ioj.

Dnia 30 sieihnia br główny dziennik P ° ?  stołe­
czny, odpowiadając na odezwę Związku LN., barezo 
skwapliwie i przedew szystkicm  żachnął się na w y­
razy „socjaliści i ludowcy ze swoim p. Naczelnikiem 
Państw a J . Piłsudskim " i odparł:

...przekręcają fakt, jakoby Piłsudski był Naczel­
nikiem Państw a socjalistów  i ludowców, podczas gdy 
endecy jednomyślnie głosowali na Piłsudskiego ja- 

i ko Naczelnika Państw a, a  w ięc jest on chyba Naczel­
nikiem Państw a w szystkich stronnictw "...

To pierw sze zaparcie się jest jeszcze stosunkowo 
łagodne, chociaż P P S . już w cale w yraźnie dzielić się 
chce p Piłsudskim z innymi, a w  tym celu zapomina, 
że ci, którzy dnia 201utcgo 1919 podali próbę zgo­
dy przez jednomyślny wybór, w krótce jednak bar­
dzo stanow czo wystąpili przeciw  p. Piłsudskiemu, a 
wkoncu wyrazili mu w Sejm ie w pamiętnem głoso­
waniu dnia 26 hpca 1922 votum nieufności.

Dnia 2 w rześnia br. w now ej odpowiedzi w  tej 
sam ej sprawie już w yraźniej: j

...Piłsudski nie jest ani czczonym, ani nieom yl- J 
tiym przewódcą P P S ., lecz NaczelwKiem Państw a 
wybranym  na to stanowisko jednomy.ini* p^tez 
Sejm  U staw odaw czy w  lutym 1919 r. i nie Pi .sudski 
w alczył w  Sejm ie o konstytucję, lecz w. P PS- 
tylko za działalność posłów socjalistycznych odpo- ;
wiedzialna iest P P S ."  _ ,

T o  już w yraźne uchylenie się od odpowiedzialno
ści za p. Piłsudskiego.

Dnia 10 wrześnią br. jeszcze dosadniej:
...P P S . nietyłko nie jest filarem Belw ecteiu, nie- 

tyiko niema nic wspólnego z B e iw e ^ re m  ale czę­
sto. zw łaszcza w  okresie w ojny z Sow ietam i ostro 
zwalczała politykę Belw ederu".

Czy tak napraw dę?! Kto sobie to przypom ina-! 
_  Zdo U' się3 żc nikt, i na to te spóźnione zapewnienia 
„RobotruTa nie pomogą!

W N IO SEK P- M URRAY‘A ,W LID ZF NARODÓW .

W niosek delegata południowej Afryki profesora 
G ilb trfa  M urray‘a postawiony w Lidze Narodówr w 
sprawie mniejszości narodowościow ych brzmi:

1. Z astrzegane Radzie Ligi prawo akcji bezpo­
średniej w wypadkach poważnych przekroczeń 
traktatów , Komisja uważa, że na'lepszą drogą utrzy­
mania dobrych stosunków między rządami a mniej­
szościami jest droga ich wzajemnego nieofiojalij ;g£ 
porozumienia się. Komisja proponuje, aby Ra-jti mia­
ła do dyspozycji w iększy personai.

2. w wypadkach różnicy interpretacji przy stoso 
■waniu traktatów  Komisja zaleca odwoływanie się do 
T  rybunału Między na i odowego.

3. Komisja uważa, że w  niektórych m iejscow o­
ściach o ludności mieszanej opieka nad mniejszością 
mi może być sprawowana tylko drogą mianowania 
tam stałych przedstawicieli Ligi, którzyby bezstron­
nie zda w ali spraiyę z zachowania się jednej części 
ludności względem pozostałej.

4 f  Komisja, uznając zasadniczo prawo mniejszo­
ś c i  do opieki Ligi, podkreśla obowiązek m niejszcśrf 
lojalnej w spółpracy z  w iększością.

Wszech potężny Związek Chińczyków dramat egzotyczny w 6 aktach w g i  
rfili Dr. h hi.en-1 ,i znau” z ootazu „Władczyni św jata“ Rzecz dzieje się n? 
granic* 2 światów, w n ie ść  e — któ>C!.o n Ktrominąć nie może, dążąc 
z Z achcau  za świata rasv biatej do żółtej'. — W ptlarm  opium w Si.igap ore.'

Dziś w sob otę  16 b. m. w S a i& k e  L e w .

5. Komisja w yraża nadzieję, że państwa, które 
■nie podpisały zobowiązań, będą traktow ały sw oje 
mniejszości z taką samą sprawiedliw ością toleraucyj-

* i
ną, jakie są zastrzeżone w traktatach o mniejszo­
ściach.

Paryż. (Tel. wł.) 15. września. W  sferach poli­
tycznych panuje przekonanie, że ostatnie wypadki na 
W schodzie wzmocniły' stanowisko Francji

Paryż. (PA T) 1 lawa o. Dz ienn jp  badając stano­
wisko rządu rrancuskiego w konflikcie grecko-tu- 
reckim, przypoininają, że Francja u ra ż a ła  i zaw sze 
uważa za konieczne przedew szystkiem  zaw arcie za- 
w lesaenia broni między obu stronami wojującymi, a 
to w celu umożliwienia państw om sprzymierzonym 
jak  najszybszego podjęcia ogólnych rokowań poko­
jowych z Turcją.

„Echo dc P aris" zauważa, że stanowisko Fran ­
c ji jest wynikiem następujących założeń: 1) zw y­
cięstw a tureckie muszą pociągnąć za sobą zrrnanę 
warunków przewidzianych w marcu 1922 r .; 2) wo­
bec nastroju entuzjastycznego, jaki obecnie opano­
wał Turków- z powodu ich zw ycięstw  trudna przy­
puszczać, aby oni byli sktonni do ustępstw. Francja 
uważa jednakże, że jest koiiiecznem okazać Turkom, 
żc przym ierzeni są stanow czo jednomyślni co do 
kw estji wolności cieśnin. Dlaiego też Francja za­
aprobowała zarządzenie władz koalicyjny ch w Kon­
stantynopolu, zm ierzające do zajęcia strefy  neutral­
nej p-rzez oddziały w ojskow e sprzym ierzonych, mi­
mo, ż.e rząd francuski uważał za sw ój obowiązek 
Pi zez zajęcie takiego stanowiska w y k azać .'iż  zga­
dza się z- sojusznikami, to jcdnaK mniema rów nocze- 
śnie, że należy o ile możności unikać urażenia miło­
ści w łasnej 1 urków, I ’q też w ydał on zarządzenie, 
aby terytorja  okupowane w Azji Mniejsze' były ew a­
kuowane mo.tHw ie jak najszy bciej. W zaKończenin 
tw ierdz, „Echo de P a r is " : Dwie są zasady polityki 
francuskiej na Bliskim W schodzie: chęć pozostania 
w iernym  naszym sojuszom, oraz clieć utrzymania i 
z a c ieśn ien i w ęzłów  i sympa+jl, jakie szczęśliw ie na- 
w iązaliśm . z Turcją.

Dzienniki stwierdzają jednomyślnie, że  sprawa 
uregulowania problemu wschodniego należy oopro- 
stu od dobrej w ia iy  i dobrej woli. Je s t w ięc rzeczą 
zbędną mówić o komplikacjach, których można bę­
dzie uniknąć o ile będzie brany pod mvagę francu­
ski punkt widzenia, pozbawiony wszelkich cech nie­
ustępliwości, a przeciwnie dążący do pogodzenia i 
uszanowania wszystkich interesów  w chodzących w 
grę.

P aryż. (PA T.) M aras. Od czasu, kiedy sprzy­
mierzeni zawarli w marcu i 921 układ nie zaprzecza­
jący  T iu lom  posiadania Konstantynopola, rząd fran 
cuski zawsze był przeniknięty pragnieniem przyczy­
nienia* się do przyw rócenia pokoju. W  tym  samym 
duchu od: owiedział Poincare na ostatnią notą, wło­
ską, nalegąiąc. na konieczność zwołania w terminie 
możliwie bliskim konferencji, na którą w yszie sw e­
go pełnomocnika, gdy państwa zainteresow ane ui.oi 
lnnla warunki te j konferencji. Tym czasem  ’-ząd fran­
cuski nie chcąc się m ięszać do konfliktu grecko-tu­
reckiego uważa, że -wojska tureckie powinny usza­
now ać strefę neutralną. Co się ty czy  cieśnin Francja 
zos*aje wierna zasadzie ich w olności z zastrzeże­
niem jedynie zabezpieczenia słusznych żądań Turcji,

w ito  Europie jak  Turcji, zabezpieczając słuszne tą- 
dania Turcji co do suwerenności

i ondyrt. (PAT.'' Havas. Dzienniki londyńskie do­
noszą: Panuje powszechne przekonanie, i t  rządy 
paryski i londyński są obecnie zgodne co do konie­
czności rozpoczęcia procedury szybszej tuż. konferen 
cja wenecka dla rozstrzygnięcia problemy Bhskiegc 
W schodu. V  związku z tern, w tnyś! metod zaleca 
nych przez p oincare‘go ambasador angielski w  P a ­
ryżu zgodzi; się pc-dabno ostatecznie z Poincarebn i 
Sforzą cc  do przyjęcia ogólnej linji stanowiska rzą­
dów sprzymierzonych przed zwołaniem przedstawi­
cieli Turcji i Grecji. Panuje opinja, żc takie postępo­
wanie pozw olituby w ziąć pod uwagę ewentualne 
życzenie Jngosław ji i innych aństw bałkańskich.

Konstantynopol. (PA T.) fiavas. W iadom ości po­
chodzące ze źródła angielskiego, a dotyczące rzeko­
m ych zamiarów, rządu angielskiego w kwestji Oalli- 
poli i stref neutralny eh oraz komentarze angielskie 
do tych wiadomości w yw ołują żyw e niezadowolenie 
zw łaszcza w kołach nacjonalistycznych; Miarodajna 
osobistość turecka ośw iadczyła, że zamiast podbu­
rzać opinię francuską, byłoby bardziej wskazanem 

zwołać natychm iast konferencję dla uregulowania 
kwestji ciążących nad Europą i Tu rcją, szczególnie 
kw estji rozbrojenia cieśnin, nad Którejni kontrolę za­
pewniłaby Liga Narodów. Byłoby łatwo osiągnąć ta­
kie zasady układu dającego zadośćuczynienie, zaró-

Wiedeń. (PA T.) „N. F r. P rc ssc "  donosi z P a ­
ryża. że rząd Angory ustalił następujący bilans strat 
greckich : 5 greckich korpusóy armii tj. 12 dywizji 
zostafo zupełnie zniszczonych, 2/3 całej armii greckiej 
dostało się do niewoli w tern 5 komendatów dywi­
zji ze sztabami oraz naczelny wódz.

P a ryż. PA T.) iiavas. Havas donosi ze Sm yrny : 
Straszny pożar zniszczył dzielnicę grecka i arm eń-' 
ską i szerzy się w  innych dzielnicach. W śród lu d n o ! 
ści panuje mc dająca się opisać panika. O kręty wło­
skie usiiują uratować kolonię ivłuską.

Sm yrna. (P A I .j  Mavas. Pząd włoski przedsię­
wziął energiczne środki, nające na celu spowodo­
wanie wysłania do Sm yrny okrętów  z ładunkiem 
żywności i środków leczniczych.

Londyn. (PA T.) „Daily Telegraph" donosi z A- i 
ten, że rząd grecki w ystosow ał do Rumuni' i Ju g o-' 
sławii zapytanie, jakie stanowisko zajm ą te państwa 
na -wypadek ataku bułgarskiego.

Londyn. (PA T.) „Daily Chronicie" pisze, że po­
łożenie na W schodzie jest bardzo poważnie. Tu rcy ,, 
którzy przed 4 laty  byli zniszczeni militarnie, dziś! 
znowu stali sic siłą wojskowy. Sojusznicy znajdują) 
się ciągle w stanic wojeij/iym z Turcią. T u rcy  zw y­
ciężyli wpraw dzie Greków, lecz nie pokonają so­
juszników.

Londyn. (PA T.) Dziś wieczorem batalion pie­
choty w yruszył z M alty do Konstantynopola, a dal­
sze oddziały Dozostają w pogotowiu. Z nadejściem 
ty ch  batalionów' siły  angielskie w- Konstantynopolu 
liczyć b ęd ?: 6 batalionów  piechoty i l brygadę a r- 
ty le iji poiuei, oraz 1 pułk kawalerii.

P aryż. (PA T) Havas zaprzecza wiadomości po­
dane1 przez w'czorajszą prasę z okazji posiedzenia 
komisji finansow ej Iztw deputowanych, jakoby  mi­
nister w ojny zaządat kredytów' na w ysłanie dalszych 
udziałów wojskowrych do Konstantynopola. Havas 
podkreśla że arm ja, którą rozporządza tam tejsze 
francuskie dowództwo jes t zupełnie -wystarczająca.

Paryż. (PA T) W olff. „Petit P an sien " donosi, żc 
w pow ażnych kołach politycznych panuje przekona­
nie, że Turcja niema zamiaru Dro\vokowra ć żadnych 
poważniejszych wydarzeń w' Konstantynopolu i nad 
cieśninami. Doniesienia z Aten, pumieszczone przez - 
pewną część prasę angielskiej, jakoby zanosiło się 
na zmiany terytorialne na Bałkanach, w yw ołały zdu­
mienie w  paryskich kołach miarodai-tych. Dziennik w 
końcu zapewnia, że dotychczas żaden z dyplomatycz 
nych zastępców  Francji w  Belgradzie, Atenach i Buł- 
garji nie doniósł na Qnai d‘O rsay nic takiego, coby 
mogło nasuwać obawy zawikłań. •

Londyn. (P a T.) Mustafa Kental Pasza w w yw ia­
dzie z zastępcą „Daily M ail" oświadczyn: żądamy
Matej Azji, T racji po M aricę i Konstantynopola, J e ­
steśm y gotowi zagw arantow ać wolność przejazdu 
Drzez Dardanele, których nie ufortyfikujemy, Turcja 
musi odzyskać sw ą stolicę. W  razie odmowy ze stro 
ny aliantów byłbym 7mu?zony pom aszerow ać r,a 

| Konstantynopol. D alej ośw iadczył Mustafa Keirial że 
kapitulacje powinny być zniesione i że Grecja ma 
zapłacić odszkodowanie za zniszczenia, dokonane 
poaczas aadwrotu. Tu rcja  iest gotowa w ziąć udział 
w K om erercji poKojowej na terenie tureckim. T u rcja  
musi mieć zawsze kalifa w Konstantynopolu. Zgro­
madzenie Narodowe w ybierze prawdopodobnie in­
nego sułtana w m iejsce obecnego Machmeda VI. 
Wkońcu ośw iadczył się Mustafa Kcmal za podjęciem 
na nowo stosunków handlowych z Anglją.

Londyn. (P A T '1 Otrzymano tu nutę rządu rosyj­
skiego, w ystosow aną do aliantów a dotyczącą kw e­
stji tureckiej. Rosyjski kom isariat ludowy dla spraw 
zagranicznych oświadcza, że R osja nic zadowoli się 
żad-nem rozstrzygnięciem , które by paść miało ze 
strony aljam ów. Nota daje przegląd położenia stwo­
rzonego zw ycięstw am i tureckimi i mówi o heroicz­
nych walkach Turków , podkreślając, że sympatie na-j 
i udu rosyjskiego są po stronie Turcji. W reszcie 
nota zaw iera propozycje rządu rosyjskiego w kw e­
stii pośrednictwa między Tu rcją  a je j wrogami.

\
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Wiec masowy dla protestu przeciw wyodrębnieniu Woje­
wództw Małopoisk, wschodniej w  niedzie ię  17 września o godz, 10 . 
ra n o  w salach „Sokoła Macierzy" i Towarz. Pedagogicznego f 

Obowiązkiem każdego jawić sięl

Naczcla k Państwa v  Rnmnnji.
PRZEM Ó W IEN IE KRÓ LA  FERDYNANDA.

Stacja  (PA T.) Podczas obiadu wydanego w pa­
łacu królewskim w Sn.aja na cześć Naczelnika Pań­
stw a Polskiego wygłosi} król Ferdynaa następujące 
przemówienie-

Panie marszałku! odczuwam żywą radość i i 
szczere zadowolenie, m ogąc tutaj na ziemi runiuń y j 
skiej powitać W . Eks. w imieniu moim oraz mojego 
naiodu. W  osobie pańskie witam nietylko wielkiego i 
patrjotę który w  chwilach tak ciężkich dla swrego na 
rodu odda* mu tak wielkie usługi aie również wiel­
kiego męża stanu, który  przy pomocy światłych sy ­
nów O jczyzny potrą iE dzięid sw ej rozwadze i przeni . 
kliwości umysłu poprowadzić bohaterski naród pol­
ski po drodze Konsolidacji ( ? !)  w ew nętrznej i poko­
jow ego (? !)  rozwoju wszystkich sir narodowych. 
Serdeczne uczucia, jakie naród rumuński żywi (lla 
narodu polskiego, datują się od dawnych lat. Nie- } 
szczęścia, jakich niewdzięczny los menoskąpił naro­
dowi polskiemu, zawsze znajdowały gorący  ̂od­
dźwięk w  sercach rumuńskich a ziemia rumuńska 
była zaw sze gościnna dia patrjotów  polskich którzy 
zmuszeni byli szukać tutaj schronienia i którzy zn a j 
dowali też tutaj drugą swoją Ojczyznę.

T e uczucia dla narodu polskiego są^ ićw nie 
szczere, jak szczerym i są objaw y życzliwości i sza­
cunku, jakie pan tutaj spotyka ze strony mego na­
rodu od pierwsze., chwili swego do nas przybycia. Pań 
ska obecność wśród nas musi tylko przyczynić się 
jeszcze do bliższego zacieśnienia stosunków sympa­
tii pomiędzy obu narodami —  stosunków opierają­
cych  się między innymi także i na w ęzłach sąsiedz­
twa łączących oba kraje. W strząśnienia, jakim  ule­
gły' w szystkie kraje na skutek strasznej wojny, są 
ogromne, a zadania, jakie stąd w ynikają dla obu na­
szych krajów , są identyczne. Usiłowania zarówno 
Polski jak  i Rumunii będą m usiały mianowicie zmie­
rzać w atm osferze jaknaiści.śiejsziej przyjaźni do w y­
konywania zadam szlachetnej misji pokojowej. Tak 
też wspólność interesów  obu krajów  łącznie z głę- 
bokicni pragnieniem tego, aby pokój by ł rzeczyw i­
stym, opierając się na zasadzie poszanowania trak­
tatów i stosowania ich w życiu, przyczyni się w 
sposób bardzo w ydatny do urzeczywistnienia zadań 
cyw ilizacyjnych, ,akie są naszym udz-afem. Mam 
mocne przeświadczenie, że naród polski będący 
przedstawicielem pięknej i starej cyw ilizacji, jest 
przejęty podobnie iak i naród rumuński temi wznio- 
słemi zasadami, które nas tak mocno łączą naw -a- 
jem , skierow ując nas ku tym  samym celom i będąc 
równocześnie trw ałą gw arancją naszego rozkwitu i 
św ietnej przyszłości Żyw iąc uczucie głębokiej i 
szczerej przyjaźni dla narodu polskiego, da-ę wyraz 
gorącem u życzeniu pomyślności sławmy dla Polski i 
wznoszę toast na zdrowie J e j  Naczelnika.

MOWA NACZELNIKA PAŃ STW A

Sinaja. (PA T.) W  odpowiedzi na mowę króla 
Ferdynanda w ygłosił Naczelnik ^aństw a następują­
co przem ówienie: i

„Te słowa, które W asza Królewska M ość ze­
chciał skierow ać do mnie trafiły mi wprost do 
serca. Jestem  szczęśliw y, znalazłszy sie w  wielkiej 

. i pięknej Rumunii zjednoczonej i zw ycięskiej, a bę­
dącej °asiadem Polski i jei sprzymierzeńcem na w ie­
czne czasy, połączonej z  nią wspólnością granic oraz 
Podobieństwem kolei losów. Jestem  s/ z ęś łiw y  m o- 
gąc złożyć należną dań w ysokiego hołdu W aszei Kró 
lew-skiej M ośr# który  ta ł wzniosie i pełen odwagi i 
stanow czości przewodził swemu narodowi w przeło 
mowycn latach jego łrstorji, jakim 5 były  lata w iel­
kiej wojny-. Jestem  w reszcie szczęśliw y, że rrrogę 
w yrazić głęboki podziw dla dostojnej tow arzyszki 
królew skiej, która w  chwili ogólnego przygnębiania 
była źródłem pociechy i żyw ej obietnicy przyszłości 
Pełnej chwały, podobnie jak dziś jest źródłem czaru 
i blasku w  godzinie tryumfu.

Ogniwem łączącem  Polskę z Rumunj'a fest to, 
że oba te kraje w yszły  z okresu w ielkiej udręki wwia 
tow-ej, Rumunia ziednoczona, a Polska zm artwych­
w stała i że są one żywem  wcieleniem zw ycięstw a 
urawa i sprawiedliwości. Z tego podobieństwa na­
szych dróg w  nieda wnej przeszłości w y n i k a  jako 
Wniosek logiczny wspólna droga w teraźniejszości, 
która nie wątpię i w  przyszłości noprowadzi na dro­

gę wspólnych losów oba nasze narody- złączone za­
równo w dziedzinie potrzeb i interesów, jukoteż w je  
dnakoweml uwielbieniu wolności, praw a i podoju. Ani 
w  przeszłości, ani w  te 1 aźniejszości, ani w  przyszło­
ści niema i nie będzie miejmy nadzieję nic takiego, 
coby mogło rozłączyć oba sąsiednie narody: poiski 
i rumuński.

Chciałoby sie nieomal powiedzieć, że od Morza 
Bałtyckiego do M orza Czarnego jest jeden naród o 
dwóch sztandarach narodowych. Oba nasze kraje 
pragną pokoju opartego na sprawiedliwości, pokoju, 
gdzie prawo gwarantowałoby wolność. Przeniknię­
ty  gorącymi lłczuciami dla narodu rumuńskiego wzno 
szę ten kielich za zdrowie wielkiego króla i naczel­
nego wodza arndi rumuńskiej, okrytego sławą, 
pierwszego monarchy- wielkiej Rumunii. Rumunji z je­
dnoczonej. króla Ferdy-nanda I. oraz za zdrowie Jego 
Królewskiej Małżonki, których obojga pomyślność i 
szczęście w iążą się nierozerwalnie z  losem ich umi­
łowanego narodu. Niecti żyje król Ferdynand.

Kryzys na Górnym śiąska.
U STĄ PIEN IE W O JEW O D Y  R YM ERA ?

W arszaw a, (PA T.) Ministerstwo skarbu komu­
nikuje: W  sprawie braku gotówki na G. Śląsku udał 
się z ramienia m inisterstwa skarbu dyrektor departa 
mentu kredytow ego p. Statkiewicz na Śląsk, by zba­
dać na miejscu stan i poczynić odpowiednie zarzą­
dzenia W  toku swoich dochodzeń stwierdził dyr. 1 
Statkiewicz przedewszysfkiem, że w dniu 18 bm. ze 
względu na w ypłaty dekadowe spodziew-ap się na­
leży- wzmożonego zapotrzebowania gotówki Licząc 
się z tym faktem PK K P zabezpieczyła już wy-st.arcza 
jca  ilość środków obiegowych i uruchomiła pospie­
sznie ekspozytury- w  Rybniku, Tarnowskich Górach 
i Królewskiej Hucie. Dyr. Statkiew icz omówił wy­
czerpująco sprawę powierzenia komisji wymiany 
banknotów polskich w  innych m iejscowościach na G. 
Śląsku nie posiadających jeszcze ekspozytur PKKP. 
polskim bankom pryrwatny-m. Dalej poczynił p. S ta t­
kiew icz starama o otw arcie na stacjach kolejowych 
kantorów yyymiany. które mają umożliwić posiada­
czom waluty polskiej nabywanie biletów kopiow ych. 
Celem mn/rmowania mii rei, polskich na niemiecki 
pubbkowane będą na ulicach miast -laskich >d 5- 
bm. począwszy codziennie oficjalne kursy- PKKP. zaś 
właścicielom  sklepów doręczane będą codziennie .ka­
belki do przerachowywania waluty polskiej na nie­
miecką wedle kursu codziennego. PKKP. wymienia 
marki jzolskie na niemieckie każdemu zgłaszającemu 
się do w ysokości 20.000 M.k, w ypłącając gotowka w 
markach niemieckich, wy-ższe zaś su m 'p rzy jm u je  na 
rachunek bieżący, lub w ypGca czekami na bank1 nie 
mieekie. W obec stwierdzonego faktu niehonorowania 
czeków  przez banki niemieckie w yJa  dyr. Statkie­
wicz izbie skarbowe.1 województwa śląskiego colecc 
nie, by- zażadała od tych ban tów pr zedstawienia w. 
ciągu trzech dni bilansu od 1 września i przedsta­
wiani: w dalszym ciągu Dilansu dekadami, a to aż 
do zakończenia obecnego kryzysu pieniężnego.

W arszaw a (AW) D 15- bm. zwiedzała W oje­
wództwo g ó rn o ś lą s k ie  specjalna komisja mięs za im 

yyojskowo - policyjna w celu gadania*, czy- żądame 
y-ojeyyództwa co do powiększenia ilości wojska p 
ostatnich zab-rzemach iest s ł-sz n t Dopiero pc usta 
h n ir opłnji w- te j sprawie władze centralne wydadzą 
odpowieemm zarządzenia. W ojew oda śląski zwróć: i 
się do rządu 7. propozycja ^'prowadzenia sądów d o­
raźnych yv województwie na wypadek pow-tórzenia 
się b u r z e ń ,  jednakowoż władze centralne wniosku 
togo nie uwzględniły i 0 zaprowadzeniu sądów do­
raźnych na Górnym Śląsk u niema mow-y.

W arszaw a. tA W ) D. 15 bm. popołudniu P rezy ­
dium Rady- ministrów odbyła się narada yy spraw ach 
górnośląskich przy współudziale ministra Sosnkow - 
skiego, Kamieńskiego, Earow skiego i Marynowskie- 
go(. pod przewodnictwem prem iera Nowaka W  
związku z tą konferencją , Przegląd W ieczorny" po­
daje, że w administracji państwow ej na O Śląsko 
przewidywane są w najbliższym azarie zmiany p er­
sonalne.

W arszaw a. (PAT.) ^G azeta W arszaw ska" infor­
muje, że w- kolach sejmowych obiega pogłoska, iż 
NPR. nosi się z zamiarem odwołania R ym era ze 
stanowiska wojewody śląskiego. Nastąpić by  to mia 
ło jednak dopiero po dokonaniu w yborów  do Sejm u 
śląskiego, Które mają sie odbyć 26. bm

Trzód wyborami,
W arszaw a. (PA '.) „Gazeta W arszaw ska" do­

wiaduje się, że iutro zam ierza rząd zakomunikować 
prasie auter tyczny tekst projektu samorządu dla Ma­
łopolski Wschodniej.

M arszaw a, (PAT.) „Przegląd W ieczorny" ko- 
muniKuie, że do głównego Komitetu W yborczego w 
Katowicach zgłoszono 8 list w yborczych do Sejmu 

•śląskiego, w ten: 4 polskie, 3 niemieckie i l komu­
nistyczną. Polskie łisty są następujące: 1 ) bloku na­
rodowego, 2) N. P . R., 3) P. P . S., 4) P . S. L .; nie­
mieckie: J) centrowców, 2) niemieckiej partii socja­
listycznej, 3) niem. partji narodowej. Ostatnią listę 
zgłosiła komunistyczna partia górnośląska. L isty  wy­
borców  do sejtnu śląskiego zostały  na żądanie Niem 
ców wyłożone do wglądu w dniach 8 i 9 bm. Listy 
w yborcze do sejmu polskiego i senatu bęaą wyłożo 
ne od 15 do 20 bm

„W yzwolenie W' organ grupy po litycznej tejże 
nazwy, ogłasza w ostatnim swoim numeize, że wo­
b ec porozumienia dokonanego z lew icą P S L ., listy 
kandydackie tego stronnictwa będą opiew ały: W y ­
zwolenie, Lew ica Ludowa.

„Przegląd W ieczorny" podaje, że w Poznaniu 
powstało nowe stronnictwo pod nazwą „Partia Od­
rodzenia Polski", iktórego założycielem są p. Ed­
mund Nowacki i W acław  Mi.ewski, którzy wydaja 
pismo pt.: „Solidarność". Politycznie naieży stron­
nictwo to do Centrum i ma na celu doprowadzenie 
do zgody prawicy z lewicą.

P P S . B O L S Z E W IZ U jE  SIC.

W arszaw a. (Tel. wd.) 14. IX. Ewolucja P P S .  
w- kierunku bolszewizow-ania się znajduje obecnie w y­
raz swój y  wysuwaniu kandydatów- do Sejm u i S e ­
natu z pośród przewódców- opozycji w łonie P P S

Do Sejmu z ramienia P P S . kandyduje tow arzysz 
Rapaiski, dyktatoi w  klasowych związkach zawodlo 
wy eh, onganizator w szystkich strajków w Lodzi i du­
chowy p-zewódca opozycji w miejscowej P P S . Uro­
dzony demagog o ogromnej ambicji kandydaturę swą 
narzucił. ‘

Drugi tow arzysz Kałużyński jest tego samego 
gatunku co R aoalski: organizator strajkow i'.

Dr. Kopciński, kandydat do Senatu, z im y  jest ze 
sw ej działalności w- Bolszewy

Dr. Kłoszyński jest przedewszystłcem mężem 
D ory Kłuszyńskiej. znanej działaczki socjalistycznej 
o sympatiach bolszewickich. Dowiadujemy się, że z 
łisty państwow-ej będzie kandydował nowoczesny 
Icró! chlopgów p. Cnałupek Kwapiński, którego na­
zwisko samo mów-i za siebie.

Z RADY PRZEM YSŁO W O -H A N D LO W EJ.

W arszaw a. (PAT.) „Rzeczypospolita1 ! donosi: 
Dziś rozpoczęh się w- ministerstwie przemysłu i 
handlu, pod przewodnictwem kierownika min. prze­
mysłu i handlu Strassburgera. obrady ciała dorad­
czego ministerstwa, jakim jest Rada przem ysłowo- 
handlowa, powołana w myśl ustawy' sejm ow ej do 
wypowiadania opinii i stawian,a wtniosków w- zakre 
sie całokształtu spraw- polityki gospodarczej. Dotąd 
t.i. od r. 1920 odbyło się 6 posiedzfcń Rady. Obecne 
7 z kolei Dosiedzenie zaięło się sprawami dotyuzące- 
mi unrzywileiowanych umów- handlowych, oraz 
spraw gospodarczych górnośląskich. Zanim przysta 
piono do omówienia spraw w ynikających z porząd­
ku dziennego, zapoznał min. Strassburger Radę z 
wynikiem ankiety przeprowadzonej przez wydział 
polityki przemysłowe! w m inisterstwie przem ysłu i 
handlu, oraz ze stanem zatrudnienia robotników, 
z czego w-yniKa, że przem ysł w- chwili obcwiei przed 
stawia się pomyślnie. Spraw a akcji uprzywilejować 
nych referowana p jzez  p. S . Nowowiejskiego, na­
czelnika Soólek akcyjnych w ministerstwie, zostaG 
wysunięta, aby trz e ć  za:eciem stanowiska w- te j 
ważnei spraw-ie zasięgnąć ODini, Rady przem ysłow o- 
handlowej.

W arszaw a. (Tel, wł.) 15. w-rześnia. Dziś w  nocy 
wysadzono w- powietrze m ost koleiow y na linji G ro­
dno—W ilno. Spraw cam i są prawdopodobnie człon­
kowie bandy białoruskiej pod dowództwem Lasiow - 
skiego.

I
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Podkopywanie uzdrufliah.
Kosów, w e wrześniu.

Ju ż  lat sporo przed wojną cieszył się Zakład 
nrzyrcdo-leczniczy dr. A. Tarnaw skiego w  Kosowie 
zasłużoną sław ą wśród sfer inteligentnych całe j P ol­
ski. Obok Zakopanego była to jedyna m iejscow ość 
nie obsługująca jedną tylko dzielnicę, ale zbierająca 
rokrocznie rodaków ze w szystkich zaborów7, śpieszą­
cych  w zaKątek pokucki, aby pod oiueką pioniera 
polskiego przyrodolecznirtw a dr. A Tarnaw skiego 
udzyskiwać zdrowie, utracone w  życiu miejskiem, 
lub wzmacniać je  przez powrót do przyrodzonych 

'podstaw  hygienicznego trybu życia. W ybuch wojny 
1914 r. przerw ał na 7 lat dobroczynną działalność 
zakładu; wojna przewaliła się wielokrotnie przez 
Kosów, dew astując lecznicę i ograbiając ją z urzą­
dzenia. Jednakże w odrodzonej Polsce, w ięcej może 
niż dawniej, aaw ai się odczuć brak K osow a", tej 
;edynej w swoim rodzaju lecznicy, którą w obec 
rujnujących nerwowo i fizycznie, następstw  wojny, 
czekają —  w stosunku do inteligencji polskiej —  za­
dania szersze jeszcze i donioślejsze niż dawniej.

T o  też, gdy z wiosną br. udało się niestrudzone­
mu, choć sędziwemu już dziś dr. Tarnawskiem u przy 
ofiarnej pomocy, wznowić działalność zakładu, w ieść 
o tem rozeszła się po ca łe j Polsce i zia-nd był tak li­
czny, że mimo przygotowania m iejsc tylko dla ogra- 

, niczonej ilości kuracjuszy, musiała lecznica pornie- 
, ścić ich dużo w ięcej i dotychczas bawiło około 250 
■ osób. Z powodu wielu zgłoszeń, sezon przeciągnie 

się do późnej jesieni. Można sobie w yobrazić jak 
ogromny będzie napływ kuracjuszy w przyszłym  
roku. Popularność, jaka s.e  cieszy zakład dr. Tarnów 

; skeigo, dziś już pozwala przewidywać, że lecznica 
\jego nie w ystarczy ; dlatego należy powitać z uzna­
n ie m  fakt powstawania lecznic, oiiartych na „kosow ­
skim " system ie leczenia w innych dzielnicach Polski. 
Dr. A. Tamawrski', który z nieugiętą energja pokona! 
sam jeden olbrzymi trud pracy pionierskiej i zwai- 
czył góry uprzedzeń i przesądów, może dziś —  nie 
bez dumy7 —  patrzeć na plon wysiłków7, podjętych 
z jedyną m yślą służenia, społeczeństwu.

7 Jednakże Kosów będzie miał zaw sze w yższość 
* nad innemi m iejscow ościam i na obszaraęh Rzeczypo 
SDolitej ze wTzględu na sw e w y ją tk ó w  korzystne 
wai unki przyrodzone. Kosów leży nietylko w  naj­
bardziej na południe wysuniętym  cypla państwa, 
ale osłonięty górami od zachodu ł pólnucy wyróżnia 
się naw et w  samym Pokuciu w yjątkow o citp lyiil 
klimatem. T o  tez udają się tu najpiękniejsze ow oce, 
a winna latorośl dojrzew a w  Kosowie nie gorzej niż 

_ na południowych stokach Alp Ma okolica Knsowa 
pozatem także Piękną przyszłość turystyczną, jaku 
stacja w ejściow a w Czarnohorę i w  je j południowo- 
wschodnie pasma, stanow iące najdzikszą i naj­
mniej znaną część Karpat polskich.

Tym czasem  jednak znalazł się dziś Kosów 
przed perspektyw ą zatraty sw7ego obecnego chara­
kteru cichego górskiego m iasteczka, a zakładowi 
grozi poważne niebezpieczeństwo, i odbierze się mu 
ten spokój, który jes t pierwszym warunkiem kuracji, 
zw łaszcza dla nerwow ych.

Oto gruDa żydowskich finansistów postanowiła 
wznieść w7 Kosowie wielki tartak, a jako teren w y­
brała m iejsce w  blizkiem sąsiedztwie lecznicy. W  
ten sposób zgrzyt piły i huk maszyn będzie się roz­
nosi! szeroko tam, gdzie kiedyś w  ukojnęj ciszy po­
w racali do zdrowia chorzy i szukali spokoju po 
zgiełku miasta. j

Jednakże tartak jeszcze nie stoi i przypuszczać 
należy, że nie stanie. Trudno bowiem w yobrazić so- 

, bie, aoy starostw o kosowskie, względnie w ojew ódz­
two stanisław ow skie zdecydowało się udziebć po­
zwolenia na wzniesienie tartaku tuż przy zakładzie.

' W  te j też nadziei goście kosow scy, wśród nich w oje­
woda kielecki St. Pękoslaw ski, prof. Uniw. Jagieł]. 
Ignacy Chizanowski, p.rof. Uniw wileńskiego W  Lu­
tosławski i wielu innych wnieśli do władz wespół 

( z dr. Tarnaw skim  energiczny sprzeciw, protestu ją­
cy przeciw  zamierzonej budowie tartaku.

Nie należy hasła, uprzemysłowienia kraju stoso- 
■ w ać bezmyślnie i zaoijać zaczątki stacji klim atycz- 
' nych i uzdrowisk, zw łaszcza tam, gdzie wyjątkowm 
korystne warunki klim atyczne p red ysp on u j m iejsco­
w ość do celów  leczniczych.

• Zakłady fabryczne w rodzaju tartaków można 
ustawić w niezliczonych m iejscach naszego Podkar­
pacia, natomiast możliwość w yzyskania okolic gór­
skich do celów7 kuracyjnych jest ograniczona do sto­
sunkowo niewielkiej liczby m iejscow ości.

Nieopaczne zindustrjalizowanie podkopało już 
bvt niejednej stacji klim atycznej na koritj nencie. 
Dlatego zaw sze należy werzód rozw ażyć czy  ze­
zw alając na budowę zakładu przem ysłow ego nie 
podkopuje się dobra bardziej cennego. Stąd  narody 
kulturalne bronią naw et idealne w artości krajobra­
zu górskiego orzed zepsuciem go w  drodze przem y­
słow ej eksploatacji. Ile bardziej należy cenić nie da­
jące  się wprost ocenić w artości uzdrawiające i le­
cznicza klimatu, danej m iejscow ości

Dlatego i w7 spiaw ie tartaku w Kosow ie winny 
władze nasze w7 województwie Stanisławówskiem 
pom yśleć o tem, że przez szablonowe i nieprzemy­
ślane potraktowanie zagadnienia, mogą sprawie pu­
blicznej i zdrowiu społecznemu w yrządzić niepowe­
towaną szkodę. Bo przyszłość Kosowa nie w  zakła­
dach przem ysłowych szukać należy, ale wr w yzy ska­
niu jego klimatu dla celów żdSowia i tęzyzny społe­
czeństwa. Dr. R Kordys.

Nowi dygnitarze
W- „Gazecie W arszaw sK iej" czytam y.
Od czasów  (wlościańsko - robotniczego) gabi­

netu W itosa wobec braku udpowiedmego zastrzeże­
nia w tym czasow ej pragm atyce służbowej zakorze­
nił się. w ministerjum zgubny zw yczaj mianowania 
na w yższe stanow iska w centralach urzędników bez 
w yższeg > w ykształcenia w myśl zgubnej, przenie­
sionej Jn  nas z Bolszew ji zasady „Dołoj gram ot- 
nyje“. A res temu. zw ycz.iuw i miała położyć nowa 
pragrn„t; ka służbowa, n«. m ocy której w szystkie 
stanowiska urzędowe od 7 kategorji włącznie miały 
być obsadzone nie inaczej, jak przez ^ andydatów , 
posiadających w ykształcenie uniwersyteckie. Nowa 
pragmatyka w eszła w życie z d. 1. kwietnia br. W  
rzeczyw istości jeunak w szystko pozostało po daw­
nemu.

Św ieżo, wbrew wyraźnemu 
pragm atyki sluznowej na odpowiedzialne 
sko dyrektora departamentu kredytow ego w  mm, 
skarbu, którego zadaniem jest regulowanie ruchu 
walutowego i pieniężnego w państwie, mianowany 
został p. Edward Statkiew icz, człowiek nie tylko bez 
wyższego, lecz nawet bez średniego w ykształcenia, 
a stanowisko naczelnik? wydziału środkowo -  eu­
ropejskiego w min. spraw zagranicznych otrzyma! 
p. Aleksander Ladoś, również bez ukończonych siu- 
djów uniwersyteckich. Obaj ci urzędnicy otrzymali 
od Rady,- ministrów t. z v . „Zwolnienie od studiów". 
Nowi dygnitarze są mężan;' zaufania lew icy i to  są 
ich jedyne kwalifikacje do tych urzędów.

brzmieniu nowej 
stajiow i-

Protest uif st i;resow,ycn przeciw 
•zwijaniu urzędów państwowych.

Na dniu 10 września o godzinie 10 rano odbył 
się w sali M agistratu Nr. 52 wre Lwowie v 7iec mani­
festacy jny  delegatów w szystkich miast kresow ych, 
którym  zagroziło zwinięcie urzędów państwowych.

Obradom przewodniczył komisarz rządowy z 
‘fyśm ienicy inż. Hollender.

W szy scy  delegaci w długich przemówieniach, 
pełnych goryczy i żalu przedstawili upadek miast na 
icresach pod względem narodowym, religijnym, kul­
turalnym i m ajątkowym , w ykazyw ali również cy ­
frowo prreolbrzym ie straty , jakie poniósł dotychczas 
Skarb' Państw a z powodu tych niesłychanych wymy 
słów w arszaw skich kacyków , a w reszcie da>ąc w y- 
laz ogromnemu rozgoryczeniu, jakie zapanowało 
między całą ludnością na kresach, która urządzaląc 
masowe w iece rzuciła groźbę biernego oporu, posta­
nowili jednomyślnie w ysłać na dzień 22 września do 
W arsz / w wspólna delegację w szystkich m iaste­
czek. zagrożonych zniesieniem urzędów z odpowie­
dnio skonstruowanym memoriałem przez kom isarza 
rządowego miasta Tyśm ienicy. Każde miasto jest o- 
bowiązane wy słać na swój koszt dwóch delegatów. 
W szy scy  delegaci zjada się w e środę 20 bm. o g. 
20 w Kawiarni W iedeńskiej we Lw ow ie, celem  współ 
nego ułożenia planu jazdy * — poczem następnego 
dnia pociągiem pospiesznym o godz 8‘20 ram. odjadą 
ze Lw ow a do W arszaw y. O ileby, który z delegatów 
spóźnił się do Lw ow a, będzie mógł przyłączyć się 
do delegacji na dniu 22 tj. w  piątek o godz. 9 rano 
pod Sejm em  w W aiszaw ie.

Po długiej namiętnej dyskusji w y s ł a n o  telegram y 
z protestami przeciw z,wijaniu urzędów do Naczel­
nika Państw a i w szystkich interesow anych w tej 
sprawie M inisterstw.

Mamy niepłonną nadzieję, że ta zborna a k c ą  
m a;ąca na celu ratowanie polskości na kresach od­
niesie. zamierzony skutek i że w szystkie bez w yjątku 
miasta kresow e zamanifestują uroczyście w  dniu 22 
września w W arszaw ie uczucia i w olę ludności kre­
sów i w yszlą solidarnie swoich delegatów na znak 
protestu. , aha.

K R E M  S (i przeciw  
w  prybzo7.ykoro i

„ ± K E M  TBTP“
pod puder — poleca Apteka, Lwów, Halicka 19 
i D -oguerja  M m L E S Z K A  Ś L A D O W S K I E G O ,  

Lwów, fo te l George’a. n4l33
Adwokąt

Df. Stenisł&w SZURLEł
przeniósł Kanoelarję do domu przy ul. N ow owiej­

skie' 25 w Warszawie.

Z Pokucia.
(Korespondencja własna).

Kałusz.
Co są warci nasi „Ukraińcy" lub inni anommowi 

obyw atele ?Ji:tonomji zapow iedzianej przez n ^ d , 
św iadczy dosadnie fakt następujący: Przed trzema 
tyigoumami rzucono granat pod rmeszkanie starosty  
kaluskiego, atoli beskutecznie, gdyż granat nie eks­
plodował. Niedawno powtórzono tę operację już ze 
skutkiem, bo wysadzono .1 okna i zniszczono jedną 
ścianę budynku.

Opinia ogólna w  Kałuszu głosi, że nasi Ukraińcy 
chcąc okazać światu sw oją krzywdę („zajaw yty 
kryudu") popuszczają się różnych w ybryków , grani­
czących ze zbrodnią zupełnie bez racji i powodu, bo 
starostw o kałuskie nie tylko jest pobłażliwe dla mniej 
szóści narodowościowych ale nawet popiera i pro*, 
teguje je  wrnbec Polaków.

Tutejsi panowie Ukraińcy, pod pretekstem  chó­
rów  śpiewackich i teatru am atorskiego, zbierają się 
po kuka razy w  tygodniu w  domu narodnym i tam 
omawiają spraw ę budowy Ukrainy zaeh<xlniej, zgnę , 
bienia i wypędzenia Polaków  („lachiw7") poza San. 
Początkiem  do tego dzieła ma b y ć tym czasem  ob 
rzydzanie Polakom wszelkich naczeinycn posad u 
rzędowych.

Gdyby zabrano się ściśle do badania, dowie- 
dzianoby się prawdopodobnie od nVłyc.h wybitnych 
osobistości „ukraińskich1 jak* p. notariusza Soch ac­
kiego, iego teścia Birakow skiego, byłego żandarma 
a u s tr . dalej d. Karelskiego, Santurskiego i innych, 
niejednej ciekaw ej rzeczy. —  Ale cicho! —  Nie w ol­
no drażnić! Przejezdny letnik.

Ekspozytura „Demat" b*b Lmosie
o g ł a s z a

L I C Y T A C J Ę
ktsra ctibęnzfc siu "u mcflrlntok, ania I I  
tmeSnia fc» o gol 11 m I.ar^p- v  sali 
izby Rukodziuinicząi przy Placu SfrzfiiecKiw

s p r z e d a w s  n i e  ó ę d a :
a) szmaty sukienne, płócienne, drelichowe, kocow e, stare

obuwie, szmelc blaszany
b) kopula szewskie przeszło 10 U0 par,
0) napierśniki z tektury papierowej przeszło 9000 sztuk, 
ci) kuferki żołn erskie 270 sztuk,
e) stare czapr.i sukienne, Darankowe, kapelusze filcowe 

i inne przeumioty,
1) podkowy, wędzidła, strzemiona, Jań cu ch y,, 

szczotki do roni, zgrzebła, szczotki ryżow e,
.1) siodła czapraki, 5ta a  uprząż 
i) kosy 1 sierpy,
j Kov.adła, ouniki, raszple, młotki szewskie, s 
.A blacha lalista,
I) balony do acetylenu, 
m) piły tai tuczne,
n) szmaty, n4097
o) kuferk. żołnierskie

Przedmioty wym ienione ped a) znajdują się 
w Żółkwi, wym ienione pod b, c, d, i e, we Lwowie, 
w magazynie O. Z. M. wszystkie innę w magazynie 
Zbiornicy „D em at" Lwów —  Kleparów.

Przy wstępie na saię złożyć należy wadjum 
lOO.OoO Mk. Z licytantów, którzy nie nabyli żadnych 
przedm otów  otrzvm ują z łożone waajum zaraz po 
ukończeniu licytacji.

Przedmioty sprzedaży można ogląaać za p.ze- 
pustką, którą wystaw a ekspozytura „Dematy we 
Lwowie, Dl. W ałowa 9 (Gm ach M 'ejskie] Kasy Os/-» 
czędnoś i) w godzm aclj urzędowych od 11 do 14.

Lekarz-dentysta

ZE332C u ll lE ^ e rs s llI c c :
ordynuje w S a m b o rz e  codziennie od godz, 9 — 12 i 3 —6. 
    4Q76f,

Specjalista w chor. wener. i akórnyoh
Dr. Mieczysław Andruszewski

asystent Kliniki dermatologiczne^ Uniw. lwowskiego 
Lw ów  pi. Akedemlikt (Fredry) No, z pow rócił- u T24
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PAUL FOlftfi

„1' espsranne eovolee“ .
a

P o rrz ez  smukłych topoli zwodniczy zasłonę, 
rc zdartą tu ł ówdzie strzępem ztotym słońca, —  na. 
droaze gdzie m ych marzeń oczekuję końca, bły­
szczy miasto —  dalekie —  mroczne —  wymarzone,

Oto tam miasto szare i błękitne leży, —  tam 
szeka mnie przyjęcie dobre, małość szczera. Oto per­
liste niebo nad. riiiem się rozpiera, wsparte o zęby 
murów i o gzym sy wieży.

Znam tam ciche uliczki, gdzie słońce i c> n :c  za­
praszają do marzeń w cudną, cichą wiosnę. Znam 
tain świeże ogrodów cienistych zielenie, gdzie chylą 
się ku sobie postacie miłosne,

Biada mi, —  staję; nagle, a miasta kontury rysu­
ją się w  rngfy różu co iaz  słabsze, —  bledsze... Czu­
lę, jak  mi przez c a lce , w  tym łagodny m w ietrze, roz­
pływają się w nicość wśróu różowsi cinmiry.

P rzełożył Kazimierz Rychło wsLi.

 ______ nsiaria iia
wzywa reflektujących na zasi^p- 
stwo nOłarjusza w Z lcczow ie  ś p. 
Sawickiego, aby Swe podania 
naidalei do dnia i 9 września br. 

wnieśli do tntniszei lzb\

ń  francuska we Lwowie.
W czoraj o godzinie l l - t e j  przed południem przy 

■była do Lwowa z W arszaw y wycieczka młodzieży 
francuskiej, złożona ze 110 uczniów szkół średnich 
Pod nadzorem 10 profesorów i cenzora p. Bruet. Na 
dworcu oczekiwali W ycieczkę tir. Wocfzicki jaiko de­
legat W ojewództwa, wicctpr. miasta dr. Stahl, ktnu- 
tor Sobiński, prezes Tow . polsko - francuskiego dr. 
Dembowski, szef wyrdz. kuratorjum p. Gayczak, ref. 
Lehnert, w izytator p, Jahner i Janclli, dalej młodzież 
szkół średnich mówiąca po francusku i szeregi skau­
tów. Gdy pociąg z wycicc/ką stanął na dworcu, or­
kiestra wojskowa odegrała „M arsyljankę1 poczeni 
wiceipr. dr. Stahl w serdecznych słowach przywitał 
młodzież francuską imieniem miasta. Imieniem w o­
jew ództw a powitał w ycieczkę hr. Wodzie!^, hu. 
Tow, polsko - franc. dr. Dembowski a w7 końcu je - 
den z polskiej młodzieży szkolnej powita! kolego ,\ 
francuskich. W  odpowiedzi jeden z młodzieży fran­
cuskiej odczytał bardzo serdeczne przemówienie. —  
N a stę p ie  młodzież wśród okrzyków  zebranej pu­
bliczności udała się pięknie przystroionynń wozami 
tramwajów yftii do Kasyna miejskiego, gdzie odtoyi 
się obiad. W  czasie obiadu kurator Bobiński wzniósł 
toast na pomyślność gości, podkreślając, żc w ycie­
czka* ta zacieśni jeszcze serdeczniej stosunkg łączą­
ce oba narody. W  odpowiedzi jeden z profesorów7 
francuskich v,rzniósł toast na cześć Polaków7, podkre­
ślając, że naród francuski zna historię Polski tak sa­
mo jak P olacy  znają historię Francji, M ówca zakoń­
czył swre przemówienie zapewnieniem iż naród fran­
cuski może śmiało powierzyć sw ą młodzież P ola­
kom, gdzie w ychowanie młodzieży stoi na bardzc 
wysokim poziomie. Po  obiedzie młodzież udała się 
na krótki odpoczynek do Gimnazjum ILI. im. króla 
Steiana Batorego, następnie ridała się na cm entarz 
Obrońców Lw7ov,a. gdzie złożyła wieńce z odpowied 
nimi napisami, zaś młodzież poiska złożyła ib f ce 
na grobie trzech bohaterów7 francuskich, poległych 
we Lwowie, Po  zwiedzeniu miasta młodzież udała 
się na „Targi W schodnie’* a następnie została bar­
dzo serdecznie przyjętą przez szkołę kadetów. W ie­
czorem sala Kasyna miejskiego zarodu s.ę o  i hcz- 
nych gości i reprezentantów7 władz, Prżtfbyu mię 
dzy innymi delegaci województwa. knratorfum szk. 
z kuratorem Sobińskim, in corpore prezydjum mi i 
sta, gen. Halicr. gen. Tlmłlie, gen D  liczny za­
stęp oficerów, konsul francuski p. v autier i Wieli 
innych. PrCgram rautu w ypełniły pieśni cTiófip mfo- 
dzieży szkół średnich która odśpie\v7ała „Cześć pol­
skiej ziemi” i ..M arsyliankę’1 poczem n. Korolewicz- 
W'aydowa odśpiewała kilka nieśni polskich i fran­
cuskich. R esztę programu yyypcłniły piękna gr; p. 
Ottawow ej i śpiew7 artysty  opery ip. Cyganika. Na 
stąpiły ochocze tańce, wśród których m łoazieży fran 
Cuskiei zaprodukowano nasze tańce narodowe: ma­
tu ra i oberka, które się młodzieży francu skiej bar­
dzo podobały. Piękna zabawa przeciągnęła się do 
bóżnego w ieczora, a kierów nik w ycieczki ceri/.or 
Bruet prosił reprezentanta P A. T . w7c Lwowie, aby 
zawiadomił agencję H avasa że w ycieczkę francuską 
knzyjęto z wielkim entuzjazmem j bardzo serdecznie, 
że miasto im się bardzo podobało a pieśni i tańce 
Polskie przemówiły do serca młodzieży francuskiej.

Imieniem Urzędników  i funkcjonariuszy państwowych
1 autonom icznych w Łańcucie, podpisanyLJ-om itet, wyraża 
pc dziękow ano Zw iązkowi Ziemian pow itu łańcucko-prze- 
E o rsk ieg o  a v7szczegóhrości Ordynatowi JW P . Alfredowi
Jll- P o i ''Ckiemu i p^nom oem kow i O rdynacji pi/.eworskiej 

'  Dr. Ernestow i H abichtow i za w spaniałom yślne zasto ­
powanie się  do uchw ały powyższego Związku w sprawie
7 *°  zaopatizen ia urzędników i funknjonarjuszy państwo­
wych i auionomicznycii w zboże w roku 1921 "12.

Ordynat łańcucki i p rc w o rs k i pomim o b ird zo  zna- 
czne^o uszczerbku w sw oich dochodach, akcję  oowy ^ z ą  
^Pełnili no obyw atelsku chroniąc w ten sposob wszystkich 
urnysłow o Dracujących od niechybnego wyzysku.

W Łaucucie, dnia 10 w rześnia 1922.
  K om itet. n 4 ll3

EenBjonat .POLOWI 4 “ Batorego 34, po­
doje z całem utrzymaniem. n3139

L w ó w , 16 września
TE4 1R W IELKI.

Sobota RV września o godz. 7.30 „Klątwa". tragedia 
S i  W yspiańskiego• (gbśc. w yst. W ł. Ordón-Sosnowskiej).

Nieciziela 17, września o godz. 7.30 „Trubadur", opera  
w 3 aktach Yerdi ego.

Por.iedziaiek 13. w iz e śn a  o godz. 7.30 „V.'iełki wie­
czór badetu" .Lej. w ystęp N. Kirsanc ej i A. rortui.tito).

Wtorek 19. w7rzesnia o godz. 7.30 „K lątw a", tragedia 
W'7 3 mktach Wyspiańskiego (gkrtć. występ. O .don-So- 
snowskiej).

środ a 20. v 7rzcśnia o godz. 7 „Tat.nh&uscr", opera  
w 3 aktach W agnera.

TEATR NOW OŚCI.
Sobbta 16. września o godz. 7.30 „Sybdla", operetka 

u 3 aktach Jaconiego.
Niedziela 17. września o  giodz. 7.30 „T&niic szczę­

ściu”. operetka w  3 aktach R. śtelza.
Poniedziałek 13. września o godz. 7.30 „Sybilla”, upe- 

| retka w 3 aktach Jacobiego.
j W torek 19. września o gbdz. 7.30 „M iliarderzy", ope- 
i retK? w  3 akiach Ernesta Stefana. tiinn. Jforen i

Środai 20. września o godz. 7.30 „Dr. Stieghtz", ko­
medii ;< w 3 aktach Frietimana i Herza

I TEATR MAŁY.
Sobota 10. września o dodz. 7.20 „Morphium''. noc- 

I turn w 4 częściach L . łierzera.
Niedziela 17. września o gooz. 7.30 „Kiki". komedia 

w  3 aktacit Picardu.
Poniedziałek 18. w rześnia o godz. 7.30 „Morphium1*, 

nocturn w  4 częściach L. łierzera.
WtoreK -19. września o giodz. 7.30 „Morphium", noc­

turn w  4 częściach L. Hegeru,.
•

Tcati świetlny ..A PO LLO ".
Dziś T Y G R Y S K A ,  sc.uz. 

aktach.
■,i - -mat cyrkow y w o-ciu

—  Gen. Żeligowski w e  Lwowie. Dziś <■> g. i 3 pizybył 
w  Wilna do naszego miasta ger Żeligowski. 14. p. uknów 

( podejmował dostojnego Gościa obiad .-ni. Gcnter,> zabawi
we Lwowie kilka dni.

—  Zarząd Koła Związku Ludowo - Narodowego 
w zyw a w szystkich członków, by w medszielę dnia 
17. września br. wzięli udział w  wiecu w sprawie 
wyodrębnienia W ojew ództw ; < Małopo'ski wschod­
niej w salach Sokoła i To warz. Pedagogicznego o 
godzinie 10 rano.

—  Ogólno - ak aaem ick i Związek N aro d o w y  w zy  
w a  w szystkich swych członków do wzięcia udteiałiu 
w  niedzielnym wiecu.

—  Zebranie plenarne Młodzieży Wszechpolskie włbe-
dzic się w  niedzielę, dnią 17 września c 8T 1? 9^ 0 rano 
w sali Czytelni AkademicKiej, a nie Jak Kol członków 
uw iadom iono w  lokalu przy ul. Zimo rowie 15. Na 
parządku nbra,d sprawy aktualne, bardzo W ż n e .

—  Kolo Zt ązku Ludowo-Narop, dzJemłry IAr. m:asi* 
Lw ow a urzą la. dla swych członków og >m< i obranie 
v- sobotę, tj 10 bm. o godz. 7. (Mecz. w 'okalu przy ul. 
Pańskiei U . Przedtem, ti. o godz. 6 odbędzie się posie 
dzenie Zmrządu Koto. Na porządku dziennym spraw :7 
bardzo ważne O b e cn o ść  wszystkich członków Zarzadn 
konieczna.

—  U roczystość wręczenia sztandaru 26. p. n. odbędzie 
się we Lwowie dmą l ’ bm. w niedzielę. Program : 1 ) g. 
9.30 Msza polnym j wręczeń.e sztandaru (pi, Marszałków7 
ski, przed gmachem 9  Sejmu). 2) g. 13 Przysięgi, y  ko­
szarach 56. ] P.' (ul JtiMTn^wsklOh. -T g. 15 Obiad w 
(ioteiu Krakowskim. 4) g. >9-30 Akademia w7 „Ognisku 
ofic.“ (ul. Fred ry  2).

—  Zjazd koleżeński lekarzy \vszechnicy .laglellońskiej. 
Pod pi otektoratem. p. rektor: prof. J . Nowaka, grom. w y- 
chow ańców  w yaztału lekarsKcgo zwotuji Kraikowie 
w dniu 20. listopada br. zfaizd koleżeński b. b uchaczy i 
słuchaczek wydz lekarskiego Dni w. Krakowskiego, któ­
rzy odbywali studia na wspomnianyrr wydziale w7 lattech 
od 1905 do 1909 włącznie, bez wzgledtt na to, gdzie je 
później ukończyli. —  Zgloszóntai na Ziazd przyjmuje do 
dnia 1 . listopada b r: Wturszawa, Aleie Ujazdowskie 37 m. 
9, Dr. Sobański, ppłk., gdzie również można zasięgać 
wszelkich związanych ze- zjazdei i informar.ji codziennie 
pomiędzy 6 a 7 godz. oopoh, z wyjątkiem niedziel i świąt 
(teł. 249-02). —  Komitet orgatńzaic^jny nprtaszą. Kińegów 
w skazyw ać dokładny adres, rok wstawienia na wydzian 
lekarski, obecne stanow7isko społeczne, oraz specjalność.

rąęd Targów7 Wschodnich ankietę zgłosili niema* bet, wy­
jątku sw7<}j udział na Targach przyszłorocznych. Jednym, 
największe ztóirtftres.owanie budzący'.ć działów na Tar­
gach przez cały czci i był dziej mriszyn rolniczych, który  
otrzym ał wiele ofert z zagranicy, szczególnie .od nabyw­
ców  austriackich, bułg.Lrskich i rmmuiskich. —  Frek»vei>- 

| ćia publiczności tia T -gaid) rów7n ż zupełnie zadawala, 
jącą, jak tego dowodzi ogólna. Huna uzyskana z oilctów 

| wstępu w wyspkości 49,720.000. Zarząd Targów7 r,Wscho­
dnich rozesl.il w7 dniu zajniudęciui pożegnalne pismo do 
wseysitkich W'ystawców7, w7 którem dziękuje im za współ­
udział i wspólny trud w  tein wielkiem przedsięwzięciu, 
jakiem są Tairgi WsclK-dnie.

—  Dziwne rzeczy. Otrzymujemy następujące pi­
smo Zwinięcie od ręki kas skarbowych, bez nale­
żytego przygotowania planów, naraziło znowm ca­
łe rzesze funkcjonałjuszów państw7owpircli na dole­
gliwą przykrość odwleczenia w yplatj ich poborów 
służnow7ych o kilkanaście dni. Izba skarbówa wie­
działa chyba o Lm , że pensie urzędników/ sądowych 
i całego nauczy cicLstwa szkół powszechnych likwi­
dują kasy skarbowe i mogła też w swoim czasie 
zaizadJ.ić odnośne wypłaty przez P. K. O. Urządza­
nie podoonego rodzaju kawałów  białym murzynom 
Państw a, żyjącym  wyłącznie z poborów rządowych 
zasługuje bezsprzecznie‘na surowe wytknięcie. Czóż 
jes t w  tern co dziwnego, że mówi się ogólnie: że 
dzieją się u nas rzeczy, o który cli nie śniło się filo­
zofom ?

—  Ohnc .Wieku Nowego". „W ick Nowy", zawsze 
znajdzie coś ciekaw ego do v yst&wiema w swiojem oknie. 
Czasami bywai to szpilka, karaluch, niucta, lub inna oso­
bliwość, znaleziona w Chlebie, niekiedy zjawia się w iem 
okienku garść zapleśtiHej maki, klipsa stęchlego, kiełku­
jącego zboża, lub tfcś w tym rodzaju. Dziś ż okaizji ru­
muńskiej podróży p. Naczelnika Państw a zniknęły stam­
tąd karaluchy i muchy, cu ciekawi przechodnie °api? się 
n-7' patie w Siuaja, gdzie przebywa obecnie p, Naczelnik 
Państw a.

— Koitkims Baytla. „Gazeta Po',a.nrtł“ zamieszcza list 
zna icgo finansisty i filantropa Frajiciszka Bajt ta, w  któ- 
fyitl ten zapowiada, że postanow ił przekazlalć na cele L- 
latitropłjne 20 milionów marek pblskich. Nie wwdząc jak 
rozdzielić tę sumę. przeznacza nagrodę w smtiie IbO.ObO 
marek 3 1 . tegn, kto do 1 . października br. wskaże mu 
najlepszy sposlb rozdziani tej sumy między tow arzystw o  
ogólrJ.-.-narotiowe. - »

— Z kół Ziemiańskich. Na zebraniu Koła Zwłazku Zie­
mian ziemi Przew oislt—Łańcut, które sie odóyło w Prze  
worskii, uchwalili /.'emiimie przeznaczyć na aprowizację 
urzędników po 10 kg. zbożai z morga całtgo  obszaru zie­
mi ijrncj i łak. Ala być to zboże dostai czune komitetowi 
odbiorczemu urzędników po cenie zniżonej w  cięgu mie­
siąca października. Na aprowizację młodzieży akademic­
kiej w Krakowie, oraz nai cele dobroczynne uchwalono 
r.aiadto bczptotnic dostarczyć lub ziapłaclć równowartość 
I kg. zboża i 1 kg. ziemniaków z morga.

— Pryw atna szkoia powszechna fm. M. Jordana. przyj- 
in .jc dodatkowe wpisy do 4-ech klas. Kancelarja otw ar­
ta od godz, 4—5 popoł.

—  W y bo iw do Tzbj lekarskiej w yzm ezone zostały nt» 
dzień 10. grudnia br. LfekJłTzę przejrzej mogą listę upra­
wnionych do w y b o ró w  w  biurze fizykati miejskiego, w  
dniach s>d 10 do 20 września. Ewentnalne reklamacje 
wnosić należy na ręce konrisarza w yborczego lwowskiej 

Izby lekarskiej.
—  Zamknięcie Targów w „znoan!ch. '  'fczorai. tj. w  pią­

tek, nastąpiło zam knięci' 1 Tgćw^ M'schodmch przy u- 
dziale licznie zgrom ąd^D e' P tib u r-io śc i, ktofia oomhno 
niewmego aeszczt odwiedź h a  w ijaiacr się jn i  standy, 
izyniąc mnogie zakup7, o,kr,tek tego wielu w ystaw ców  

rozspizedało ca ły  skraj tow ar, ^zrzególnie koje z dywa­
nami, kilimami, bańkami ora” arty sty  ,'znetri w yrobam i 
różnego r(ociz»iju posiadają na w szystkich cksDoraitach 
kartki z napisem sprzc Ifine Sum ując ogólne w rażenie 
zarów no pulłtcznosci jak i w ysraw ców , trzeba przyznać, 
że II. Targi. W schodnie pomimo niesp rzyjającej pogodj 
zupełnie się pow odły , ,ak tego 7*7>w<xlzi peine uznanie 
i  zadourotzaiie wi»tass>cOrw k tó e z r na rozpisaną ptzea Z a

—  T iag'czny zgon chłopca. Eugeniusz Mrożek, 10-letrn 
syn szew ca, zamieszkały przy ul. .Kordecuiego 30, zesu- 
wiaił się po poręczy z wysokości pjerwszego pięiiai aż do 
pi\\nicy. Kilkakrotnie karkołomna ja*da w7 dół mijała bez 
następstw, aż. nagie zsuwając się stracił chłopaiv równo­
wagę i spadł z pierwszego piętra nai betonową ntosaUzke 
piwniczna. Odniósł ciężkie obrażenia w ew nęńzne i do- 
z.iit ii zajtarnania podstawy czaszki. Zawezwane Pogotowia  
Ratunkowe udzieliło chłopcu pierwszej rom ocy i nie mo­
gło go-.z powodu groźnego stanu odstawić dc szpitala. 
Po kilku godzinach chłopak umarł.

—  Znów wypadek przejechania. W óz inamwiajowy K 
D. najechał w7czora.J wieczorem na ul. Gródeckiej ita prze­
chodzącego torem Franciszka Datę słuchacza politechniki.
Z powodu ran na głowie i w strząsu mózgu r*opadł technik 
w stan nieprzytomny i nie .pow rócił do świadoirtośei w  
drodze do szpitala. Stan jego groźny

— • Ojcowskie cięgi. Zygmunt Orenstem. 15-letni mło­
dzian otrzym aj tod ojca takie cięgi, że musiał szukać po­
mocy na Pogotowia R.atiińkowem.

—  Zamach samobójczy Zairobnica Emilia Pepiowska, 
licząca. 45 lat. zamieszkała przy ul. Sakramentek, usiło­
w ała wczoraj posktiwić się żyeto, zażyw szy sporą dozę 
Kwasu wodo-chlorowego. Pogotowie Ratunkowe udzie­
liwszy jej pierwszej pomocy, zawiozło Pepłowską do 
szpitam. '

—  Pośrednicy w atutowi nrzy robocie. .Maks Kiimmel i 
H crsz S ch n eid c w' swoje waluci^irskie sieci wprowadzili 
Józefa i Annę V /duszków, od których podjęli celem w y­
miany 60U kor. czeskich, przyczem oszukali ich na 15.0ud 
Mk. Obu Icszustów7 przymknięto.

WlF.I.Kt® NADUŻYCIA M DWÓCH KASACH 
ZALICZKOWYCH.

Praw7ic równocześnie w ład .c  policyjne wpadli na 
ślad znacznych nadu/.yć na tle handlu obcą wialutą. po­
pełnionych w kasach zaliczkowych w7 Lisku i w Tarno­
brzegu.

W  Towa.rzystv ie zaliczkowem w Lisku. d\ rektor Dr. 
Tomasik, adwokat mieisdjwy. wraz, z funkcjonariuszami 
Clu t̂lmem Breiteni. Motiein Kesslercm i Jakóliem Giinsber- 
gicm popełnił różnorodne n a d u ż y c ia ^  ilutowe na własną 
korzyść. Potifcia z.aikwestionowaJa ks!fgi. prow.adzlone nic 
legalnie. Dr. Tomasik i pokatny buchalter Leib Raiter tyj- 
stal areszbowuirri, ChUm Breit znikł z Liska.

Druga podobna, afera wypłynęła w  Tarnobrzegu w 
Powiatowej Kasie Oszczędności. I tutaj w ykryto, ż.e sze­
reg Osób, wrśród nich funkcjonariusze Kasy dopuścili się 
licznych nadużyć nai tle handlu obcą wBilutą. przyprawia- ■ 
ląc w  tert sposób skarb państwa o ogromne straty. O- 
sl.ariani io nielegalny i wielce dla skarbu szkodliwy han- 
di 1 walutową-7 główny irdąk Schapse Nussfwmm, Jan P a-  
tyński, rachmistrz K asy, Tadeusz Brodkiewicz, absol­
went praw. Stanisław Mięsik, Józef Ordyn i Jan Posłu­
szny. rolnil^ —  staną niebawem przed sądem karnym 
w Rzeszowie.

O sta tn ie  MowoSci na k o stiu m y  i su k n ie  d am sk ie j 
w  o lb rz y m im  w /D arze p ttL : a

L w ćw  — ulica H alicka 19.
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Dział ekonomiczny.
Przepisy o opiafucfi sfemplrajcfi.
W obec wątpliwości wynikających z interpretaD ustaw 

stemplowych, podaje się następujące wyjaśnienie:
1 Rachunki: a ) na sumę do 500 mk. wolne od opłaty; 

b) na sumę powyżej 500 mk. 0 ,2% . „ V
Oplata 0,2% obov iązuje bezwarunkowo w e w szyst­

kich wypadkach, bez żadnego w yleczenia. Rachunki dl? 
urzędników i irstytue.ii pańsiwlowych —  również podle­
gaj? opłacie 0.2% . Jeżeli wystafwca przed wystawieniem  

| rachunku otrzym a! już częściow e pokrycie, które odlicza 
od ogólnej sumy należytości, to opłatę trzeba uiścić nie 
oa reszty, lecz od c-ałej sumy należności. Nie w yłącza się 
również z sumy rachunku .kwtot, stanowiących nafieżność 
za opakowanie, pi zewóz, ubezpieczenie, clo itp., z w y­
jątkiem rachunków komisionerskich lub ekspedy torskicli, 
Które opłaaa się od sumy należności z tytułu prowizji. 
Opłatę rachunków zagranicznych uiszcza- się w ciągu dni 
30, licząc od dnia następnego pn otrzym aniu rachunku.

Za rachunek należy uważać pismo, które w ystaw ca 
doręcza odbiorcy celem stwieraz.enia na'eżnośei za do­
starczone tow ary lub inne rzeczy ruchome, za w yK on a- 
ne prace lub usługi, w reszcie za innego rodzaju świad­
czenia. Rachunki -wystawione w innym celu, np. dla in- 
iormac.ii, czyli rachunki pro forma, nie podlegają opłacie 
stemplowej. Z samego sform u łow an i rachunku pro forma 
powimiu wynikać, -/e został on doręczony bez zobowią­
zania, dla informacji.

II. Duplikaty i odpisy rachunków : a) opłaconych siem 
plem w* wysokości do 100 mk. podlegają tej saime.i opła­
cie co oryginały;

M opłaconych stemplem powyżci 100 mk. podlegają 
opłacie w  wysokości 100 mk., jeżeli je przedstawiono ra­
zem z oryginałem do Urzędu Skarbowego dla odpou ie- 
dnie.i adnotacji na duplikacie;

cl 'opłaconych .-demplcm pbkvyżei 100 mk , o ile nie 
zostały opatrzone adnotacją Urzędu Skarbowego podle­
gają tej samej opłacie co oryginały.

III. P ok w itow an a: a) n,a. sumę do 500 mk. wolne od 
optaity; b) nafśum ę powyżej 500 .mk. 0,5%,

Wolne są od opłaty stemplowej pokwitowań®,. umie­
szczone na rachunkach i obi gach. o ile dbtyczą należnie- 
ści, -wymienionej w ratenunku lub obligu: pokwitowań a
wydawane przez urzędy ; in sty tu ci1 państwowe. pokwi­
towania ,7. odbioru pen.sii i wogóle w ynarfłdzem a perso- 
nalu. pokwitowania w \ stawione w  obrocie wewnętrznym  
przedsiębiorstwa, niektóre inne v.ymienione w  ustawie 
z dnia 23. pa/dr.'"--!''.:;) 1921 r. (5. 14).

Poświadczenie odbioru, podlegające opłacie 0,5% do­

mniemywa w piaty gotówkowe. Poświadczenie niszczenia 
czekiem lub wekslem nie m aiącym znamion r  pierów w ar 
teściow ych, nie podlega opłacie stemplowej. Również za­
wiadomienia o przelew,ach bezgotówkowych nie podlegaj? 
opłacie Mrnip.krwej. Jeżali więc po otrzym ani: od banku 
zawiadomienia o dokoaainm  prz.elewie z rachunku dłu­
żnika na rachunek dostnwcy, ten (ostatni powiadomi diu- 
żnika o zapisaniu odpow icdinej kwoty na dobro ;go ra ­
chunku, to taki list będzie wolny od stempla.

(Przelane z rachunku WParra w banku... na nasz r a ­
chunek w bamku... mk., zapisaliśmy na dobro rachunku 
W P....).

Nie podlegają opla.cic pokwitowania z odbioru tow a­
rów, materiałów, produkcji itp.

Opłata 0,5% od pokwitowań pobiera się niezaieżn-c 
'Od 0;2% opłaty od rachunków, Mozę więc z tytułu jednej 
transakcji*przypadać opłata trzykrotna, o ile oczywiście 
w ystaw ia się dokurnenty^powyżej wymienione, Kwity w  
formie lisiii podlegają opłacie na zasadzie ogólnej

IV. Kto penosi koszty opłaty \ odpowiedzialność, Jest
rzeczą stron porozumieć się. kto ponosić będzie koszty 
opłaty stemplowej.

W szakże niezależnie od tego, czy takie porozumie­
nie nastąpiło, oraz hez względu ma to, który z kontrahen­
tów zobowiązał się do ponoszenia kosztów- opłaty stem ­
plowej, odpowiedzialność wobec Skarbu Państw a ponoszą 
■a) co do stempla od nmó-w. —  obydwaj k-ontrahenci; 
b) co do s te m p la * od rachunków i kwitów —  w ystaw ca.

Odbiorca rachunku i kwitu odpowiada solidarnie 7 
w ystaw cą n ik o  o tyle. to ile przed upływem miesiąca 
licząc od następnego po otrzym airu rachunku lub
kwitu nieostemplowamego lub niedostatecznie ostemplo­
wanego nie zgłosi takiego dokumentu do Urzędu Skar­
bowego';' c) co do stempla od rachunków i kwitów za­
graniczny cii — w ystaw ca solidarnie z odbiorcą, o ile w y­
staw ca jest hrma zagraniczna (nie zaś oddział zagranicz 
ny firmy polskiej), to (odpowiedzialność ponosi faktycznie 
tylko odbiorca.

G IE Ł D . LW O W SK A .

Lwów, d na

zanotowanoW akic.iach banków1 eh 
P r7 «yn_vslpvw po kursie (>('().

Papiery lokacyjne I-m  transakcji.
V akc.ucli prz emvs!o\vych słaby obrót 
Parow ozy 1275. 1300.
OikósY 8000, ,8050.
Pezeity 1175, 1200; w Krakowie 14PU. 
Chodi -rów 4675, 4700.
Polska Nafta 1900, 1923.
Ćmielów 3000.

15. wrześpfa. 
iedvnle Bank

ta k .

Z yyalut: fratnki notowismo 525.
Korony czeskie 228; w Krakowie 22-1 %  ' ^
Przekazy na Berlin 4 85 do 4.70; końdowe <1.80, 
Wiedeń 9.— . 9 9 . 2 0 .  ó
P raga 230 ao 227, do 231, ostattnio 228.
Amsterdam 2700.
Bruksela 502. 500 505, 504.
P aryż  533.
Zurych 13-40.
Nowy1 Jork 7015.
W edle telegraficznych notowań, w- W arszaw ie : 
Dolary 6975, 7025, 6975 
Mark. niemieckie. 4.82 %, 4.72V2 v  
Berlin 4.70. 4.82-'%."'
Londvn 31.100.
Nowe.. ' Jork 6975, 7050. , *
P ary . 523. 563. 7 " " 1 ’ 3 -  '(S
P raga 231.75, 234.
Wiedeń 9.75, 10.
W  Krakow ie: Berlin 4.90, 5.05. 4.95. —  Dolary -6.950. 
Dla akcji i yyalut tendcncjai zVyżkowia.

Ruble carskie 'p o  100 rb- 150 170, po 500 rb. „50 
170, drobnelio 7u, Ruble dumskie po 1300 2 0 --8 0 , Kar­
bowańce po 100.1) p — 3-— . Grzywny po 50-j 4 - 8 ,  
Franki franc 5 '0-—, 530 — Franki szwajc. 12>>0 —1300, 
Funty sterl. 33600-— 31000'— , Dolar1- ameryKaństde 6800 
7 0 0 0 —, Dolary Kanadyjskie 6650'— 685 —, Marki nie­
mieckie po 1000 4 22 4 '75 , do 100 4 '— 4'5e-
(drobne) 4'00 4'50, Lei rumuńskie po 500 40 uó
44 00 droDne 33'00 42 00, Liry wioskic 2 70---, 300 -

VI Dewizy. Londyn 30500 ■- 31500'— , Paryż 51 T 
540 — Zurych, 1250, 1350 -  0 0 0 0 '- ,  Praga 2(2  00 2 3 2 -0  
Wiedeń 0 0 8  OM, Beriin 4'50 5 00. Nowy |ork
6850 — 7050- Mediolan 270 -  300. Bukareszt 41'00 45.

B k u r s a  { f i e l d y  k r a l ł e w s k l j j .
Ceduła giełdowa z dnia 15 września 1922.

Waluty. D olary Stanów Zjedn 6800 — 7Ó00'— , Fr; n- 
ki francuskie 520 535 Marki niemieckie 4 5 0  5'15 5 0 a ,  
Korony austryjackie 0 10—0 1 P — Korony czesko-sło-
wackie 220'0 23 J O 228 225'

Zurych fPA T). Kursa giełdy z dnia (5 9 
Berlin początkowe 0-341/.! końcowe 0-331/„, Ho!andj.t 

206-3/i Nowy Jork  533'Vs 535 , Londyn 23 63, Paryż 4o 50
40,30— Mediolan 22 '55— 22'25, Bruksela — , —, Kopenha­
ga 0 -  000 00 Sztokholm O00'00, (0 0 -— Chrystjanja Oli —
00-0 0 0 '— Madryt 00-00 — , Buenos Ayres OOP — 
P ra ja  17-75 17 80, Budapesz. 0 '2100, Zagrzeb P 9 5 — 195 ,
Bukareszt 0-0), \Varszawa 0 . 0 8 -  04)8— , Wiedeń 0,06 ’u
0 0 '3 /* Austr. korony slempl. O'Olłi/8 0-0'7/Ś

- WEtm mMHM DSsH HYTWARZAKIA - 
mm HA a lA N M , 4130

3 5 —40 kim. oddalona od Poznania i Bydgoszczy jest 
n a  sp rzed aż.

Budynek pirirowy. Całe urządzenie w najlepszym stanie. 
I-ahrjka Za o łona w r. 1912. M otor parowy o s i e  12 koni. 
Mieszkanie prywatne na 1. Diętrze (5 pok. i kuchnia), oso ­

bna s*ajnia ula świń 6 J —80 s .tu k  wieprzów. 
Zgłoszenia. B r e y v o g e l  P o z n a ń , ul. P o cz to w a  16.

KUPNO I SPRZEDAŻ.
filcowe, aksam .tne pizeróbki poleca m aga- 

l i a j  Cl j a t i S  zyn Eugenji Drojowskiej Hal.cka 20 I. p
1791

R -< u  parieiowy w Slarym Sączu o 8 ubikacjach z ogro  
L u lu  ułjjf na f onty przy głównej ulicy bliska rynku 
s:oso .u iy  na kilka sklepów zaraz do sprzedania. W iado­
m ość u B urrnism ą Dra Szayera. Pośrednictwo wyidu 
czo e. 41 15

Wolfa 150 IIP. Lanza 30 HP. okazyjnie oo 
sprzedania. „Pilot", Lwów, Batorego 4. 4111

Ma  fln c fa w ip  (n ab iału  (mleka, masła, jaj) oraz tłu -  
il.3 U U a lfl& y  s z c ió w  (słoniny, smalcu) zawrze umowy 

najchętniej z P T. Producentam i: Miejski ZaMa i aprowi- 
zacyjny we Lwowie ul. Bema L. 21 (teleio , Nr 212). 4121

tlfi CHK7 P/fP M 'n  Kamienice od 9 —50.000.000, V, ihe od 
tJJ  tS^j£tC '/£iU iS 8-  100 000.000. Domy Od 3 -1 5 .0 0 0 .0 0 p , 
Parcele od 1500 15 0J0 za sążeń, cukiernia, stola-nia, ślu-
sarnia, giesernia i sklepy. Ajencja Chorąszczyzna 2 1 Lv. ów.

4120

D l i r p f H l !  k a" c '!ar) Sądu ul. Batorego i, zai.uri ma- 
L ły lw n jjt l  szynę do pisania; także na prowincji 4103

H iRplóńtrtfen Hamerles belg. „Pieper" 1 ai 16 z ejekt. 
Wt JwSIU h it i jucnt futerał do sprzedania w Zakładz.e- 
dentystycznym Dra Prieda ui. Sw. Mikołaja 20 (róg /yoi i -
kiev. icza st. tramw. K. 13.). 4 0 .3
   . . .  ^      -----------

^ n K p f l i u i  kiótki 'Dzyżowy, machoniowy, zagraiięznej 
I  U l» •JJlau marki prawie n< wv okazyj .ie spr-et,am . Ly- 
czakouska 57 oficyny I. piętro, Bazylewicz, 4 i2>

Chorążczyzna 27, poszukuje dostawy desek jo­
dłowych na Export do Francji 4128

I E S Z K A N I A .  .„■■„■■i. ■■
P T łśłjooy& tjM ip  z dwóch pokoi i kuchni z komfortem  
i wtlJłwoŁinilillw przy bocz iej Zyblikiewl :za zamienię za 
dopłatą na (akie same lub Większe w ś-ódm ieściu. Zgło-

/  szenia : skład rowerów, Jagiellońska 17. 1069

P O S A D Y  P O S Z U K I W A N E  n

JłSH fllh tlłlP r z Poważnymi referencjami, Po>ak, rutyno- 
BłlUK. DRW wany kupiec, buchalter i korespondent, 

energiczny organizator przyjmie samodzielną j osadę w 
większej instytucji handlowej. Zgioszen.a do Administracji 
pod .Energiczny". 408v

Rufy rrrn ą N n  siła biuro u pisząca na m aszynę przyj- 
kWUllfl  mje pojadę bńcnalte.ki lub koresp, n- 

lentki, najchętniej w- firmie k - iff irsM cj. Zgłoszenia poą  
H S. do Adminis tacji. u986
------------— ------     ;_______________________________ _______J ___________________________________ -

n o,ari:ilny rutynowany specjal ne w srraw ach  
BCIlKjybwi hipotecznych, kontraktowych i spadkowych, 
władający biegle dworna językami poszukuje posady Ł a ­
skawe zgło Jłeitfa pod ^D oktor M. 3 “ Uo b.ura bokołow  
skiego ul. Jagiellońska. ' 4122

NAUKA I W YCFOW AN7E.

Łefipy gry "
Obozowa 6, drzwi 12.

udziela
meście

u siec* e i na 
Michałowska. 

4025

W O L N E  P O S A D Y .
z prowincji chcące się kształcić w modniar- 
stwie, k\\ eciarstwie, krawieczyźnie przyjmie 

na naukc i m ieszkanie; Koło Pracy Katol. poi. kobiet, we 
Lwowie, ul. Koralincka 4. 4'. 2o

biuro,rej pismo maszynowe poiskie i 
i U iió & u lijy  niemieckiej Obrońca pc
skiego 44.

patentowy. Kochanów  
4119

Poszukiwany 
c&ioiny suicliâ fer

do p ro w ad zeira  ksiąg handlowycn firmy bę­
dącej w liKwidacji. P o sa d a  do objęcia na­
tychm iast. Zajęcie m oże być półdzienne. 
Zgłoszenia pod 3,^gfyołltniJiSf“ tylko pisemne  
do fldCaMu reklamy i duIcszsśi PoJsKiegc Biura 

,,0rSjISu L w ó w , Jagiellońska 2 0 .  411S

Wielkie Biuro Naftowe
p s s z u k u i a

sasnDCIzistnsgo i rutyoowahego

ISiiiłliflEI
Z g ł o s z e n i a  p  .d  „ B i u r o  N a f t o w e "  d o  P o w a ż . 
B i u r a  o g ł e s z e ń  A L O J Z Y  J A C O B I  

L w ó w ,  Z i m c r o w i u z a  1 4 .  4129

\

11 -  - w  R Ó Ż N E  D C N I E S I E N : A .  m  -

I łlp liP N P  męską dam ;ką pościelową wykonuje rychłu 
D iC H ó lię  starannie tanio Szwalnia Teatyńska 4 A. 4063

E n ę jłlp ó rn  ekonomów, leśniczych, gorzelników, rach- 
1 UW| mistrzów, n mczyciclek, ::auczycie'i, bony pol­

ki, francuski, frebianki, zarządczenie, klucznice, aucnarzy, 
k m erdyn.ró)), lokai, ogrodni ców, furmanów, teśnych, gu- 
nnennych nuciiarki pokojowe służące, "ianki z dobremi 
relerencjami poieca Agencja nauczyUelsKa Kostiuka, Koper­
nika 19 4c-70

P p y p d c iff iw iń ia lę ły js  poważnych fabryk na W schodnią 
f  I A u U o td n l‘ 'l u ł o l ^ d  Małopolską poszukuje solidne to ­
warzystwo, po iadające we Lwowie własną fabrykę w yro­
bów metalowych lokal o k o 'o  400 metrów kwadratowych 
i duży ogrodzony plac. Przyjmie fabrykację m asow ego ar­
tykułu, wykończanie półfabrykatów itp. Referencje banków 
i pierwszorzędnych firm do dyspozycji. Zgłoszenia piśmien­
ne do biura Dra Tad. Kupczyriskiego ul. Czarneckiego Nr. 
10 lui^josobiście tam że od g. 4— 0 popołudniu. 4041

C horalczyzna 27, poszukuje dzierżawy m leczar­
ni wraz z mieszkaniem. 4126Ainncja

n n t
Romanowicza 11 boczna placu Akademickiego. W ysyłka' 

na prowincję. 3945

sr
12-to  cylindrowy, ostatni model, luksusowy,  
d o  s p r z c c L i  . l .  O bejrzeć m ożn a W u-  

lecka 14, telefon 7 6 7 .  4131'

I P ia c I i  i  p l e p g e  ■
w w ag o n ow ych  ilościach, również wszelkie  

kupują  Splaszertśo; WalBCka luB telefonem 767.
4132

i i ®  l
ROK ZALOZENIA 1889.0

§

I
i

^  ROK ZALOZENIA 1869.

Msgazyn i Pracownia Broni

ST. KOPCZYŃSKIEGO
We Lwowie, pl, Bernardyński 3.

Poleca broń myśliwską wszelkich systemów na- 
beji i przyborów myśliwskich.

Naprawę broni uskutecznia się szybko i tanio.

i
ion
ą

aa

Licytacja
wh Lwówskin: akcyjnym 
zakładzie zastawniczym
odbyć się m ająca  w  dn u 4  października’ 
1 9 2 2  w  lokalu w łasn ym  przy ul. Legionów* 
3  I. piętro, przedm iotów  zastaw ionych d c ’ 
dnia 3 0  m a rca  1 9 2 2  z terminem zapadłości'  
3 0  czerw ca  1 9 2 2  o godz. 3  popołudniu, ob  
jętych N r. 8 8 .7 5 8  -  1 0 0 .0 0 0  i od 6 5  — .

7 5 .6 6 4 .  ‘ 4117
1
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M a  II* T a r g i  W s c h o d n ie
zaopatrzyliśmy nasz Fabryczny Skład Sukna

Kaiskl J iGrochnisRt
i
9t

we wie k ni w yborze i wszelkich rodzajach materiały na 

«S ubrania męskie, na zarzu+ki, ragiany, kurtki, palta i świt- 

£ k i, oraz na płaszcze i kostjumy damskie, KC2E 02 IdiKa I K2fil2«

ff b̂wfB.g, RmoafiKipgo i  tnaprzeeig KaidSryj I  Towary doborowe. Ceny fabryczne.
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Załatwia wszelkie operacja bankowe '(czeki, wypłaty, 
akredytywy, inkaso i t. n ), specjalnie z Europą Wschodnią, 
popiera handel Polsko-Holenderski, udziela wszelkich informa­
cji, dotyczących stosunków handlowych pomiędzy Polska a Ho- 
iandją.
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Rok założenia 13S3 Rok założenia 1863

« J  BISKUPSCY S. S. w KcYsm/i
F c a lr y k a  W a s z y n  i  M l e w a i a  ż e l a z a  

W y r a b i a  sieczkarnie, m ły n k i  do z b o ż a , prasy i g n io to w n ik i  
do o ie ju  , t  p. W ykonuje urządzenia m ły n ó w , tartaków  j t .  p. 
Przyjmuje do r e m o n tu  wszelkie maszyny, m otory parowe, benzyno­
we i ronn.’ . Filnikarwia przyjmuje zużyte piiniki do nasiekania. -  
O d le w n ia  wykonuje wszelkie odlewy żelazne i metalowe 3 7 i?

Cenniki i kosztorysy na żądanie.

fjRfSPtiięao modela w ogromnym wyborze poleca T cp cł-  
luyCK £iw >iłcka Kop:rnika 1. ^360

Światowej sławy,
ss?

s§

s
C MI f lC H E L I N - f iA B L

posiada stal© na składzie

f l r a - B i O T O E  s. fi.
«®ow uL Kopernika 54. Tel. 131

jgępBm

TUSZE KOLOROWE 
-  S t a n i s ł a w  A B B  *

Lwów , Leąjonów  i i  —  F llja : sykstu sk i*  3.

--ROBOTY--
W ZAKRES n.RUKARSTWA
- - - WCHODŹ \CE - - -

PRZYJMUJE
- - - D R U K A & N iA  - - - 
„& .O W a P flS K lE O P "
............. LWÓW ...........
UL ZIMOROWICZA 11— 15-

NAJWIĘKSZA
H U R T O W N I A

R C C O C !

I l i U s l M l I t H
W  aCAliOPOLSCE

zosta ła  o tw a r ta  p rze?  firmę

„M U L T A “
w lokalu własnym 

przy p l Marjackłm 4
(H otel Europeiski) 

Posiada na składzie w o! 
nrzymim w yborze K O C E  
w ełniane od najtanszyc.i do 
najdroższych i poleca P. T. 
Kupcom po cenacn konku­
rencyjnych. 4660

P o k  z a ło ż e n ia  1889. 6 o k  założen ia 188°
M a - g a z y a  i  ^ jrC3rvl

KT KOPCZYŃSKIEGO
; we Lwowie, plac Bernardyń sk i 3. =====
Poleca broń mysnwską. proch wszelkie!1 y.ftemow  
— — — Ildboii i pizybo^ćn niyś'iwsklch. -  -  —
N apraw ą bron i uskutecznia s ią szyb ko  i tanio

O rnip młocanne p#rovve v» barazo dobnun sianie sprzeda 
L Wiw skład maszyn M Steinhaus Lwów Krasickich 18 a.

•'082

2T -asa wrs®Pese* ascsan B E B *-

lurnala 
Kroje
Manekiny 
wzory ao

r e b ó t  r ę c t n y c h

poleca

Ł u j ó u T E s a n i e e H i e n a S

S o l i d n e  n i e b i e ,  j a d a l n i e ,  

s y p k i n i f t ,  h o ó a a r j

pracownia art. wpicerKo-rithoracyjna

WOJCIECHA S Z C Z E R B Y
Lw ów , pl A kad u  m ir ki i

«

d O H T O S M  KOliOHIAŁHA
Lw ów  ullea Kiem entyfiy Tańskiej liczba 3.

(za hotelem t ieo rg e a ;.
Tow ar1' kolonjahit, korzenne, iieroau, ,-awy, cy- 

|,:orie ortykułv d 4 pra3ia, m yjła toaletowe i t. jj.

Najtańsze źróoło zaiuipów dla Kupców, Kooncaiyw, 
Kotek Rolniczych. Współdzielili i i. ‘

Sit. ud ■«»! a fab ry czn a  s
Cykorj: Gleba" i SelJ a  (jleba“
Fasty do ubuu -a .Koniczynka" i „Skaut"
1 rus z ku my.-l. .Jv-4)4 i „B.einik" 
t łynu i-o C4>s czuni;i ..Sidol"
W/yoyurów 0 '* f , .o r y c "  i -warzywnych oraz 
win i korjscnw tspryki .Konserw a"- 

Telefon 714, Adrss tókgrftficzny „HURT1'.
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P o l s k i e j  D y r e k c j i  U b e z p le c z e A  W z a j e m n y c h .
Na p oJstaa t  rozporządzenia M inisterstwa Sk ar­

bu z tuua 27 m; a 1922 i oaezw y izby sika łb ow ej we 
Lw ow ie L. 635 t/pr. % dnia 5 sierpnia 1922, R ady P o ­

n ia to w e  w wojewodz-twacn lwowskim Stanisławo w - 
skim i tarnopolskim dokonały w yboru Radców  ubez­
pieczeniowych.

Imienny w ykaz Radców  podajem y mżei.

Zgodnie z decyzją Izby Skarbow ej z dnia 9-go 
września b. r L. 7696/pi., w ybrani Radcowie ubez­
pieczeniowi odbędą zjazdy w miastach sw ych W oje­
wództw' a to, w cela  dokonania w yboru członków 
Rady Nadzorczej Polskiej D yrekcji Ubezpieczeń W za­
jem nych. I tak, Ziazd Radców  ubezpieczeniowych 
z W ojew ództw a lwowskiego zapowiedziany jest na 
dzień 21 w rześnia b. r. na godzinę 11- tą d o 'sa li l/by 
Handlowej i Przem ysłow ej, (Lw ów ) Akademicka 17, 
z W ojew ództw a stanisław ow skiego na dzień 19 w rze­
śnia b r. na gouzinę 11-tą do Stanisław ow a do sali 
Rady Pow iatow ej, pl. M ickiewicza, z Woiewódzitwa 
tarnopolskiego na dzień 21 w rześnia b. r. na godzinę 
11-tą do Tarnopola do sali M agistratu m iasta T ar­
nopola.

W ojew ództw o Lw ow skie:

BÓBRKA : Zw«!ski Stanisław. B rynce Zag., W yb ra- 
nówka, ."ł-aściciel dóbr; Tkacz Jan, Erensdorf —  rolnik; 
Urbański: Leon, Bobrka, loco, właściciel reatn.; BRZOZÓ W 1 
T rzec‘ecki Stefan, Dynów, loco, w łaściciel dóbr, Kiaińsld 
Anton,, Jabłonka, G raoownica Starz., właściciel dóbr; 
Teczek W alenty,. Nozdrzec, Dynów, rolnik i poseł Sejm.; 
iZaist.: Dr. Biały Jan. Matusz Antr zej, Wolaftski Andrzej. 
CIESZAN Ó W : Dr. niptaj Maksym, L w ów , Joco, właściciel 
d lbr i dyr. Baniai Kred. Z .; Zarzycki Tytus, Chotyłnbie—* 
właściciel dóbi ; Dr. Fi .ser Henryk, Dyr. dóbr hr. Gołu- 
chowskiego. DOBROM IL: KozUwski Aleks., Lipa, loco, 
właściciel dóbr: Dr. Nowosielski Jerzy , W ojtkowa, były  
sędzia, właściciel dóbr; Inż. Skałecki Zygm., Dobromd, 
radca: leśnictwa, w łaść. realn. D RO H O BYCZ: K rysow sD  
Aleks.. Airmiki, Podbuż, właściciel dóbr; Hr. Tarnowski 
Jan, W róblowice, Dobrowlany, w łaściciel dóbr: P etryk
W asyl. Łużek dolny, Dubjamy k. Satmbora, gospodarz. 
GRÓDEK: B ar. Brunicki Adolf, Lubień wiel., w łaść. dóbr; 
Chmielowski Józef, W ęłczucłly loco, gospodarz, nacz. tejże 
gminy; Dr. Koliszer Henryk. Lw ów , Kościuszki 14, loco, 
poseł, właściciel dóbr Czerlany. JA R O S Ł A W : Rac’t>orski 
Łukasz, Zamojsce, Radymno, w łaść. dóbr, G afk Edmund, 
Jarosław  loco, poseł sejm., w Liście, el reałn.; Sobie ń An­
toni, Munina. rolnik. JA W O R Ó W : Hr. Dębick' Ldon, Jat- 
worów , loco, w laść. dóbr; Chicbowt.cz Adam Werainy, wł. 
gruntu i pełń. dóbr Nowiny Brzezina. Stanisław Jaworowy 
loco. wł. dóbr; KROSNO: Hr. Bobrowski Stani J a w . Długie, 
Jedlicze, w łaściciel dóbr; Bergman Józef, Kdosno, loco, 
burmistrz; Uliasz Szymon, W rocuuka, Równe, rolnik. 
LW Ó W  m .: Bozicw icz Mar jam, Lw ów , loco dyr. Banku

iLpoiecznego; Ciryn W łauysŁaw , Lw ów , L eo , majster sto* 
lartski; Rawski W incenty, Lw ów , loco, architekt; D i. 
RuckSsr Jar., Lw ów , loco, wł. fabryki marm olady; Dr 
Szporr Ł.ucjau, Lw ów , loco urzę. Pol. bajnku K raj.; Y /Jo. 
dzimirski W alery, Lw ów , toco, wliaiść. reatn. LISK O : K ś  
Czuczkiewtcz Johan, Lisko, loco, proboszcz gr.-k at Dr. 
Tomasik Józef Lisko, toco, adw okat; JoKo*>owski Karol, 
Bobrka ad Lisko, w łaść. dóbr. Ł a Ń CU T: Ks. Tryczyński 
W łau., Markowlai —  proboszcz; Jacnow icz Józef, Strużów, 
roinik, poseł; bam ełew icz Kunst., Łańcut, restaurator, wł. 
realn. M OŚCISKA: Hr. DrołrsjowsK, Adam, Tamanowiec, 
Hussaków, w łaść. dóbr; Śmialowski Józef, Stojaińce, Cho- 
rosnica, w łaść. dóbr; junga Adam, T rzu em ec, .mościska, 
właściciel dóbr. NISKO: Ślusarczyk Ludwik, /.arzecze,
loco k. Niska, gosp., nacz. gm Zss-zecze; Rajner Seoastjan, 
Kłyżów, loco, nacz. gir., gospodarz; Dr. Hoiinokl Stani­
sław. Z arzecze k. Niska, prezes Rady pow., właściciel dób 
PR Z E M Y ŚL : Dr. DrużbJcki Fel., °r?.łk ow ct. Przem yśl,
w łaść. dóbr; Dr. Tarnawski Leonard, P iz  ;myśl. loco, ;adw., 
wł. realn.; Zajączkowski M ieczysław, B olestraszyce, Żu­
raw ice, w łaść. dóbr. R A W A : Skibniewski Ant., M icko: red., 
Szczerzec, właściciel dóbr; Oborski M ieczysław , Rawa 
ruska. loco. Lustrator W yd. Risdy pow .; ćzerw ińczak  
Dmytro, Potylicze, loco, gospodarz. RUDKI: Roieck, Mi­
chał, wrL dóbr i radca bud. P . W . S .; Gembora Micnai, 
Czernichów'. Koniuszki Sitm., wł. reailn., nacz. gm .; Dżugaj 
/'tateusz, Rumno, Komarno, gtosnodaji z i kom. rządow y. 
R Z ESZ Ó W : Hr. Michałowski W ład., Dobrzechów, loco,
wł. dóbr; Dr. Krogulsk) Roman, Rzeszów , loco, burmistrz 
i adw okat; Bomba Antoni, Budzi wój. T yczyn, rolnik, b. po­
seł do parlamentu laustr. SANOK: Grodzicki Stan., Bzianka, 
wł. dobr; Łernpkowski Katol, Zasław, wł. dóbr: ircryk
W alenry, Nowosielce, Omewcez, go^yodaiz. S O K A L: P o .  
twiorowsk! Tadeusz, Hulcze, wł. dóbr; Janowski Wła/J„ 
Sokal, loco, kom. rząd., burmistrz Sokatoj; "roehere Wik­
tor, rtatow ice, właściciel realn .; STARY -SAMBOR: Ks. 
W atulewicz Jozef, Felsztyn. loco, rz.-kar. proboszcz, zast. 
Dym. rząd .; D racz Stanisław, lolnik, kom rząd. R. P . ; 
Basacapa Bazyli. S tara  Ropa, rolnk w  Starej Ropie. ŻÓŁ­
K IE W : Dr. Ł aszk ew icz  Józei, Żółkiew, loco, zast. kom. 
rząd., wł. re a ln ; Starzeński Tad., Derewnia, Turzanka, 
wł. dóbr; Duczywiński Jan, Wtalai wysoka, Żółkiew', gos- 
piSfeirz.

W oiewodztwo Stanisław ow skie:

BOitiORODCZANY: Sękowski Bug.. SUruń. Solotwina, 
właściciel dóbr; Fogeimau Eaw ard, Ł ysice , loco, wteśpiotel 
dóbr; Kozdemba Andrz., Ł ysieć stary , rolnik. DlfLTNA. 
Rubin Aleksander, Dolina, adw. i wł. realn.; Ilnicki Kai ul. 
Schindler Stan., Bolechów, wł. rptrin., rad ca leśnictwa, ir.z.; 
Roztoczki, Bolechówy riolnik. HORODENKA: wielowiejsld  
Jan, Olejowa Korolówka. Horodenka, wł. dóbr; P r . B o sa .  
kowski Tadeusz, H!u"odenka, loco, tadw., wl- realn.; So- 
liński Mik., Jasieniów polny, horodenka, rolnik. R O SSÓ W : 
IJsow ski Edw ., Kuty, inż. ltaidk. kom. rząd. W ydz. R. P. 
K uty; Kozak .Michał Pistyń, wł. realn.. zast. kom. rząd ; 
Pomiuk Łukasz, Kuty' stare, w łaść. realn., kim. rządow y. 
NADWORNA: Dr. Jeż  And-zej, W eleśnica, Ottynia, tom. 
rząd. .W ydz. Ratdy pow., wł. dóbr; K uczem  Alfred, faa -  

'w'órii2'. loco. st. zarządca podatk.. wł tealn .; Owsiak Józet, 
Nadwórna. loco, radca leśnictwa, Kierownik nad1' śnictwia. 
ROHATYN: Cieński Józef. Cząbrów, wł. dóbr; K ow alew - 
ski^Tad.. Wiozniów', w łaściciel dóbi ; '.aug  Adam, Rohatyn, 
loco. kom. rząd. w  Rohatynie; Biernat W ład Zagórze

knihymekie, gosp.. w łaść.; Krzeczunowćcz Kornel, Bołezow - 
ce. właściciel dóbr;  Rupp Gns\aw, Fraga, dzierżawca dób1;; 
Rości ówka, Rófti. :tyn, wł. realn. i orzemj, słowiec. SK O LE: 
L. Skarbek Bo cwski, Wyżłów właść. dóbr; Dudra Karol, 
Skblc, loco, kupiec; Gryz.ełski Adolf, Law oczne. ŚNiATYN: 
Krzysztofowicz Eugeniusz, Załucze, w łaściciel dóbr; Za- 
rygiew icz M ieczysław , Albinówka, właściciel dóbr; 'od n - 
row icz Bron., Rusów, Sniatyn, wdiaściciel dóbr. STANISLA- 
W Ó W :  Hr. Dzieduszycki YJłauysław , Tezupol, w łaśc :el 
dobr; Jurkiew icz Romar., Stanisławów, loco, dyr. filii PoL 
Bamku HaaiciL; W owk Iwan, lIanus'owce, Jczitpol, rcilnik. 
S T R Y J: Hr, Dzwduszycki Stan., Sokołów k. Stryja, w łaść. 
dóbr; P atryk  Franciszek, S tryj, ul. Bosecłwwska. wł. re a h .;  
Korczak H ryń^Duliby, rolnik. T Ł uM aG Z : Rylski Adam, 
Kolinca, Tłumacz, w łaściciel dóbr; Sokołowski Karol. Tłu­
macz, loco, kom. rząd.,’ wi/asciciel ream .; Kraus Karol, 
Tłumacz, loco, majster kowalski. TU RK A: Ks. Kian. Ku­
łakowski Ignacy Turka, loco, Prob. łać. i w iceprezes Raa  
pow .; W ołkowicki Stan., Didiów, Lutowiska, \vl. Libr 
i prezes R ady pow .; Maślak Michał Turka, foco, kasjer 
Rady pow ŻYD A CZÓ W : Ks. Czartoryski Kazimierz, 2u- 
raw7no, wł. dóbr; Komoioicki Bron., Tu rady, Żydaczów, 
wł. dóbr; Konwicki Karol, Mikołajów, w łaść. realn., kora 
rządowy

W ojew ództw o Tarnopolskie:
B R O D Y : Bocheński Adolf, Paników, Brody właściciel 

dóbr: Schnell Witold, Brody loco. emer. rad ca sąd : 3 l r -  
ciier Roman, B rody, loco, referent rolniczy, BRZEŻAN Y: 
Ks. Rorduba Teodor, Brzeżany, toco, Prob. gr.-kat., kom. 
iząd. W ydz. pow .; Ks. Lim anow ski Bionisław , Brzeżanv, 
loco,, Prob. rz .-k at.; W ojciechow ski Karol, Litiatyn, W>tu- 
tory, w łaściciel ziem. B U C Z A C Z : Skotnicld Sief., Petlikow- 
ce stare, Osowce, w teściciel aób r; Potocki Miecz., BuWs- 
mierz, włajścicicl dóbr; BuszyńSKl Miecz., Buczacz, loco, 
dyr. Pow . Kasy Oscez. KAMIONKA STR.UM 1LOW A : Seja 
Alfons, Strychanke, Dobrotwór, wł. dóbr; W isłocki Ren* 
Podzam cze, Kaim. Śirum., właściciel dóbr; Bogusz Adam, 
Derewlany. M ihtyn nowy, właściciel aóbr. P O D H A JC E : 
Inż. Tinz Adolf, Podnajce, loco, inżynier: Mauer Markus, 
Podhajce, loco, kupiec, wł, rea.n ; Rog Błażej, Biato.Kiern.ca, 
Nowosiółka, rofnik. P R Z EM Y ŚL A N Y : W ybr?now sKi Stan., 
Uszkowice, yhzem yślary, właściciel dóbr; Olszowski W ik- 
łor, Lipowce, Przem yślany właściciel dót r ;  lyzenhaus  
Roman. Kunisz, właściciel dóbr. SK A Ł A T : Jaru zelski Ksa­
w ery. Kaczianówka, loco, właściciel d ób r; M eł.szew ski W ła­
dysław, Honodnica, SkaJat, rolnik;- Miiller Stefan, Skałat, 
loco, właściciel realn.; Dr. Rzeszoiarstti, Łukowicz Aleks., 
Zaleski Balt. —  zastępcy. 1 A RN CPO L Garapich Kaz., 
Tarnopol, ul. Matejki 13, loco, wł. dóbr Cebrów ; Cebrows!.:’, 
Piiotr, Roin-anówka, Bork, wielkie gospodarz; Mantel Ru­
dolf, Tarnopol, loco, Z A LESZ C Z Y K I: Skulski Jakób, Liso- 
w iec, wł. dóor zam. 7aleszczyki; K obientik Marcin, Ko- 
strukow.a, Nowosiółka, jpńo, wt. raaiai., kier. gmkiy; Thiel 
W incenty, ZaleszczyKi, loco, Powoatowy lustrator gmmy 
7 B a R A z : Maiecki W ła a ., Roznoszyńce, Zbiaąaż wł. dóbr; 
Jaw etz Emil, Zbaraż, ’odo. właściciel dóbr; Kozłowski Star- 
nisław, Ohrym owce. Zharaż, v rł. dóbr. Z B O R Ó W : Lipiński 
Stan., Chratnizna, Zairudzie, właściciel dóbr; Wolski Jan, 
Perepelitikj, N uszcze; Buczkowski Józef, Zborów, loco, w 1, 
reaćn ZŁO CZÓ W ': Mr. Rusorkf Zvgm., Krasne, loco, wl. 
dóbr Szofer Jsm. Zaszków. Gołlogóry, właściciel realn.; 
R y sy  Jam, Złoczów, loco, właściciel realności.

LAT ISTNIEJĄCY MAUAZYN FOŚCiEU I SIELlZNY

j j R s x « s s i r m s
2?50 Ei łó w  Dlec K apitulny 2.
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^ajw^ksze w itraju czscep.smo ekonomiczne wychodzi dw a ra z y  w miesiącu. 
Prenumerata kwaitaSna 3.6oo Hkp. Po otrzymaniu ffco Mkp. w gotówca lut zraszhach 

płatowych wysył? się egzemiriaiz ekazowy pad opaską poleconą, s s i  "
i i d r e s  T 7T ‘ 37-a.s.-txri-a-ict-ęiT-sc: LwiJW, Z-Ill3r(»WiCZa 5. T@L lir. 5SI.
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arstaty samccliocfdwe, garaże,
Benzyna, aiiws, opony, dętki. ^  L w ó w ,  u l .  K o p e r n i k a  t e J  9 1 .

f g s E m t ,  H m je ,  
słidry

usuw? arygmaflra maść
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Ż ąJać  w apteicach i skła­
dach apteczir ch. 

żasi'<psrwo na L>.
Biur HarKwcwo-Kcm. 

CnJS X ó  ŚUW SSKI 
| L w óy. Halicka liczba.^,

3ła m  dteasla, za&awy,
wypożyczalnia odzieży So- 
Tttłskl, PeSwalr 1 Lwów, 6358
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ZAKŁADY CHEMICZNE POZNAŃ -  SŁĆWtfA

Składnia lwowska^ H l S i l l i i l  K f i t l i f t l i  KI. Taitskiej l

żrw. j
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P rS I  5UlŁi<^ damskich Rozałji Bourdon, Lwów, Ra-
towskiego 8, sprzedaje wszelkie rormy, na I zawiYJwietih na lorm y i modele. Paulina Ber- I n u p u jw m y  terminem, dostat.-y naasyłać do Towarzystwa

żądanie fastryguje, oraz kurs kroju i szycia. 3210 j lińska, Lwów, Szewczenki II . 3411 | Technicznego ,„Teta“, Lwów Kleinowska 3. 4096

^łipUitlUy browarniany, ^Oferty z próbkami i

Redaktor odso wieozHlny; la u cn sz  Fahiaóski, Z dnutarni „ Skw s  PoT'taeifo“ .jjod zar-z. ,W. A  Skrzj^czyńskleigro


